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przedłużenie przywileju bankowego la k  barSzo 
1 rży w interesie Węgier, że ton postulat an- 
stiyt.cki bez trudności zamienię się może na 
postulat węgierski. Natomiast sprawa kwoty 
przypuszczalnie w ten sposób będzie uregulo
waną, że formalnie pozostawiona będzie obu
stronnym deputacyom kwotowym, które, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, do porozumie
my nie dojdą, tak że ostateczna decyzya przy
padnie koronie na podstawie propozycji obu 
rządów, zawierającej nieznaczne podwyższenie 
dla Węgier. Za tę koncesyę Węgry otrzymać 
mają różne kompensaty prawno-państwowe

nie .noże być mowy o reasumpcyi poprawki p 
Skolyszewsltiego, a dla uspokojenia rosnącego 
wciąż rozdrażnienia, usunął sprawę z porządku 
dziennego aż do następnego posiedzenia.

I cisza zapanowała w sali sejmowej Uspo
koiła się lewica, nieco później wygładziły się 
zmarszczki na twarzy lcs. Stojałow skiogo, je
szcze później p. Skołyszewski wrócił do zwy
kłego swojego, a słodziutkiego uśmiechu, a lia 
ostatku p Oleśnicki i p. Stapiński przyszli do 
opozjcyjnej równowagi, z oburzenia, bardzo ła
two zrozumiałego.

Zostało tylko przykre wspomnienie, niby czar
na pieczęć przy końcu czerdziestoletnicli, za
wsze tak samo bezwzględnych rządów konser
watywnych. F.

projekty są już opracowane i że potrzeba już 
tylko aprobaty rad nadzorczych. Dla czego więc, 
fnnkcyonaryiidze kolejowi nie wstrzyma’ się 
z bierną rezystencyą aż de rozstrzygnięcia te, 
sprawy przez rady nadzorcze? Na to pytan e 
nie ma na razie dostatecznej odpowiedzi. We
dług jednej wersy, uważali oni za potrzebne 
właśnie w tej rozstrzygającej chwili wywrzeć 
nacisk na swoje władze' przełożone, według in
nej , uważają oni proponowane przez dyrekeye 
koncesye za niedostateczne.

Sytuacya na rzeczonych liniach tak się przed
stawiała w dniu wczorajszym:

Uchwały, powzięte na ze orani u mężów zaufa
nia kolejarzy wr nocy z poniedziałku na wto
rek, zostały na głów-nvch liniach kolei p ó ł n o 
c n o - z a c h o d n i e j  i T o w a r z y s t w a  k o 
l e i  p a ń s t w o w y c h bezzwłocznie w czyn za
mienione. Ogółem bierze udział w biernej re- 
zystencyi na tych limach okoio 70.000 funk
eyonaryuszów kolejowych. Pierwotnie zamie
rzała przyłączyć się do tej w'alki także służba 
k o l e i  p o ł u d n i o w e j .  Atoli zarząd tej kolei 
zapobiegł temu przez powrzięcie szybkie., decy- 
zyi i przynęcie wszelkich postulatów swego per- 
sonalu. Ńa limach kolei połudrowe niema 
więc biernej rezystencyi: to jednakże koleja
rzom tej limi nie przeszk ad za  pomagać towa
rzyszom dwóch innych sieci w ten sposób, że 
o ile to w ich mocy, spychają wszelkie doty 
czące przesyłki towarowce na tory owych linij, 
aby tam jak najrychlej wywołać zupełny zator 
t zastój. Kolejarze linij państwowych zajmują 
na razie stanowisko wyczekujące Zamierzają 
om zastosować swoią taKtyuę do stanowiska, 
jakie w tej walce zajmie ministerstwo kole
jowe

. W iadom ość , w ysłana przez wiceprezydent 
stowarzyszenie kolejarzy linij prywatnych do 
funkeyonaryuszów kolei południowej o zadowal- 
niającym wyniku układów z dyrekcją tej linii, 
przyjęta została wszędzie z prawdziwym entu 
zyazroem Zwycięstwo tyck 1 olejarzy oddziałało 
podniecająco także na funkeyonaryuszów kolei 
północno-zachodniej i linij Towarzystwa kolei 
państwowych.

Na linii Wiedeń-Bruck, zwłaszcza na dworcu 
w Stadlau, skutki biernej rezystencyi już wczo 
raj przed południem bardzo dotkliwie uczuć się 
dawały. ■ Wszelkie tory sa zapchane pociągami 
towarowemu

• Na dworcu kolejowym Towarzystwa kolei 
państwowych w Wiedniu wyouchł równocześnie 
strajk robotników warsztatowych. Już wczoraj 
rano -porzuciło pracę 750 robotników'. To samo 
uczynili roootmcy wiedeńskiej ogrzewalni* dia 
lokomotyw na dworcu.

Na liniacn kole. północno zachodniej ruch 
osobowy odbywał się wczo-aj jeszcze w sposób 
normalny, za to ruch towarowy już napotkał 
na liczn* przeszkody. Pociąg z mlekiem, który 
przybywa ■ do Wiednia o godzinie 3 w nocy 
nadszedł wczoraj jeszcze bez opóźnienia; dziś 
opóźnił się podobno o kilka goazm. Jeśli rezy- 
steneya potrw-a dłużej, czeka Wiedeń dotkliwy 
brak mleka.

Kolejarze tej linii tłomaczą nagły wybuch 
biernej rezystencyi tera, że dyrektor Z e c h e t -  
a e r nie mógł, czy nie chciał im wyjawić szcze
gółów' zamierzonego polepszenia ich bytu, o- 
świadczając, że może to uczynić dopiero po po
wzięciu dotyczącej uchwały przez radę admini
stracyjną. Posiedzenie tej rady ma się odbyć 
dzisiaj. Jak było do przewidzenia, nagły wybuch 
biernej rezystencyi na tych limach wywrołał ży
we zaniepokojenie w kołach handlu i przemy
słu. Dla tych kół walka taka, gdyby potrw-ać 
miała dłużej, byłaby wprost fatalną Obecna 
pora jest dla przemysłu niezwykle w-ażne. Oży- 
w ony wr tym czasie ruch fabryczny cierpiał i 
tak już bardzo i  powodu ciągłegc biaku węgla 
W razie więc dalszego trwania rezystencyi w 
wielu fabrykach nastąpiłby zupełny zastój w pro 
dukcyi. W najgorszem położeniu znalazły się 
wielkie cukrownie, które ce dopiero rozpoczęły 
SWroją kampanię tego roczną . -

J ecz i h a n d e l v, dalszych  s tro n ac h  państwTa,

narażony będzie na znaczne straty, jeżel: mini
sterstwu me powiedzit się rychło osięgnąć po 
rozumienia między kolejarzami a dyrekeyam 
rzeczonych -mij prywatnych

(R ezultat prawyborów — Proces wyborski — .Sprawie
dliwość rosyjsku. — Ucieczka Alejnisowa.)

R e z u l t a t  p r a w y b o r ó w  przeprowadzo
nych w trzech nainiższych kuryach: gminnej, 
drobnej posiadłości i robotniczej — do dnia 29 
września przedstawia się następująco: Razem 
wybrano wszystkich pełnomocników 17.081, 
z czego 468 socjaldemokratów, 69 socyairewo 
lucyonistów, 26 z włościańskiego związku, 1555 
lewych, 364 kadetów, 297 postępowców. 1045 
narodowców polskich, 957 umiarkowanych, 173 
październikowców, 3447 prawych, 1366 monar
chistów, 173 ze związku rosyjskiego narodu, 
6006 bezpartyjnych, 2105 nieznanych. Na ogól 
zatem opozycya ma dotąd na prawyborach dru
giego stopnia zabiezpieczonych 4791 głosów, 
reakcja zaś 5159. Jeżeli zaś z liczby głosów „bez
partyjnych" i „nieznanych" dołączymy do opo- 
zycyi tylko chociażby awie trzecie, to otrzyma
my 9459 głosów dla opozycji i 7492 głosów 
dla reakcyi,

Do takiej operacyi arytmetycznej upoważnia 
nas doświadczenie z obu poprzednich kampanij 
wyborczych, które uczy, że t. zw. „bezpartyj
ni" i „nieznani" z reguły okazywali się „lewy
mi", lub nawet „skrajnie lewymi", i że przy
bierali oni w czasie kampanij wyborczych ta
kie niewinne pseudoni- iy tylko ze strachu przed 
szykanami ze strony administraeyi. Gdyby bo
wiem tym. bezpartyjnymi" i „nieznanymi" 
byli reakcjoniści taki :gokol wiek typu, to nie 
poirzebowalioy om ukrywać wstydliwie swej 
politycznej natury, bo on? mogłaby im tylko 
przynieść pożytek Dlatego z góry można przy
jąć, że dwie trzecie tych zamaskowanych peł 
nomocników składa się z lewicowców, jedną 
zaś trzecia, stanowią elementy' politycznie obo 
jętne. lub jeszcze zgoła nieświadome, Które ao 
piero na gruncie samej Dumy zadeklarują się 
tak, lub inaczej, podobnie, jak to już miało 
miejsce w obu pierwszych Dumach. Dla ostro 
żnośei jednak wszystkie te eiementy zaliczy
liśmy do reakcjonistów, tak, że po stronie opn- 
zycyi okazuje się nadwyżka tylko w snm.e 
2000 głosów- Przy dzisiejszej ordynacji wyDor- 
czej, która na zjazdach gnbernialnj ch oddaje 
głos decydujący przeważnie reakcyjnej' szlachcie, 
nadwyżka ta nie jest naturalnie w stanie zi - 
pew-nić zw-ycięstw-a opozycji, ale nie mniej z dru
giej strony wsuazuie ona na to. że trzecia Du
ma w żadnym razie nie będzie do iego stopnia 
reakcyjną, jak tego pragnąłby rząd.

—  S p r a w a  w y b o r s k a  znow-u poszła w 
odwlokę i proces 169 członków p ie rw sze j Do 
my, którzy podpisali słynny manifest wyborskt, 
odbędzie się dopiero — jak „Ejecz" donosi — 
na w i o s n ę  przyszłego roku. Niesłychane to 
postępowanie pseudo)nstycyi rosyjskiej ma na 
celu jat naidłuższe powstrzymanie oa życia pu
blicznego najtęższych jednostek z partyi kon- 
stytueyjno-demokratycznej, które jako znajd u 
jące się od toku przeszło pod śledztwem, n:e 
mogą uczestniczyć w- wryborach an> do Dumj, 
ani do -Rad miejskich, lub ziemstw, nie mogą 
być redaktorami, ani zajmow-ać stanowisk w 
służbie publicznej i t. p. -

O rezultacie procesu dotąg nic stanowczo pe- 
wiedzieć nie można, jest rzeczą wogóle wątpb 
wą. czy prokuratorya zdoła udowodnić oskarżu- 
nym zarzucane im przestępstwa, gdy tymczasem 
jut przeszło lok wszystkich 169 oskarżonych 
pozostaje faktycznie poza pra wem i ' lfcfiosi 
ciężkie następstwa wic, których adow-odnieuie 
należy nietylko ao aalszej przyszłości, ale na
wet wogóle jest bardzt wątpliw-em

J e s t  to  k rzy czącem bezprawiem zdeprawowa
nych sądów- rosyjskich, które od dawna luz za
traciły wszelkie poczucie swych obowiązków i 
posłanmetw-a Za dowód niechaj posłuży stały

Z W i e d u i a teleronują nam dzisiaj w po
łudnie-

Doniesienia dzienników tutejszych o przebiegu 
rokowań ugodowych w Budapeszcie są sprze
czne Ogółem jednakże panuje nastrój p e s y 
m i s t y c z n y .  Według informacyi kilku dzien- 
dzienn.KÓw, na w-czorajszej pierwszej konteren- 
cyi n i e  o s i ą g n i ę t o  j e s z c z e  ż a d n e g o  
z b l i ż e n i a  a los kwestyi bankowej i kw-estyi 
podwyższenia kw-oty jest zaw-sze jeszcze bardzo 
niepewny, W sprawie bankowej rząd austryacki 
godzi się zarówno na przedłużenie wspólności 
Banku austryacko-węgierskiego, jak i na jej 
rozwiązanie, iecz domaga się stanow-czo natych 
miastowej decyzyi. Tymczasem rząd węgierski 
zwleka z tą decyzją i zasłania się tem, że 
sprawa ta nie należy do kompieksti ugody. 
„N. Fr. Presse" dowiaduje się, że jeżeli co. do 
tego nie będzie osiągnięto porozumienie, to ro
kowania zostaną p r z e r w a n e  i o b a  r z ą d y  
o ś w i a d c z ą  p r z e d  p a r l a m e n t a m i ,  ż e  
z a w a r c i e  u g o d y  d o t y c h c z a s  Di e  b y ł o  
m o ż l i w e .  Nie wyklucza to atoli bynajmniej 
podjęcia dalszych rokowań w p ó ź n i e j s z y m  
czasie. „Die żoit" ogłasza rozmowę jednego z 
swoich współpracowników z pewnym wybitnym 
węgierskim mężem stanu. Oświadczył on, że 
jego zdaniem, u g o d a  m u s i  b y ć  z a w a r t a ,  
i że na pewno przyjdzie do skutku przed koń
cem bieżącegc roku. To jest także życzeniem 
cesarza, który niejednokrotnie już wyraził się 
w tyn duchu 

Arcyksiąże F r a n c i s z e k  F e r d j n s n d  
M jrjęty został w-czoraj na dłuższej audencyi 
przez cesaiza ,1 tę aućeucyę łączą tu ze spra
wą ugody

Wiedeń. 1 października.
(Reforma programu macedońskiego. — Znowa rokowania 

ugodowe. — T aktyka rządów).

Ogłoszony w-czoraj oficjalny komunikat o re
zultatach konferencyj bar. Aehrenthala z mini
strem I z  w o l s k i m  i nota do państw bałkań
skich, są dowodem niepowodzenia dotychczaso
wej akcji pacyfikacyjDej mocarstw w Macedo
nii. Organa, inspirowano przez ministerstwo na 
Ballplatzu, zachowują dość dyskretne milczenie 
i oprócz wypowiedzenia kilku banalnych fraze
sów-, wstrzymują się od dalszych komentarzy. 
Natomiast inne pisma zaznaczają wprost, że 
akcya mocarstw- w Macedonii zakończyła się 
kompletnem fiaskiem. Program reform, zredago
wany w Miirzsteg, wywołał wśród ludności 
chrześcijańskiej, zamieszkałej w Macedonii, na
dzieję autonomii i wyswobodzenia z pod wpły
wu tureckiego; rząd turecki natomiast dopatry
wał się w nim zapowiedzi podziału państwa 
osmańskiego i stawiał wszelkie możhw-e prze
szkody wprow-adzeniu w życie zamierzonych re
form. Po upływie kilku lat, Austro-Węgry i Ro
sja  zmuszone są, dla uspokojenia Turcyi, wy
stąpić przeciw rzekomo „mylnej" interuretacyi 
programu reform i zapew-nić, że nigdy nie miały 
zamiaru zaprowadzać w Macedonii autonomii 
narodowej, Ozy ta oficjalna interpretacya uspo
koi także chrześcijan w Macedonii, jest rzeczą 
bardzo -wątpliwą.
• Gra ugodowa znowu się rozpoczęła — tym ra

zem w Budapeszcie Na szczescie ma to już być akt 
ostatni. Co najwyżej rozegra się jeszcze krótki 
epilog w Wiedniu. Tak przynajmniej sądzą. 
Telegramy mogą przynieść znowu inny obraz 
sytuacji, zmieniającej się z dnia na dzień, ale 
tylko pozornie. Opinia publiczna bow-iem utrzy
muje, że ugoda jest gotową, a wieściom o prze
sileniu ugodowera. t wiary już Jaw-ać nie chce. 
Okazało się, że wrzawą podniesiona w prasie 
wiedeńskiej i budapeszteńskiej przy każdorazo
wych rokowaniach nie pozostała bez skutku, 
bo utorowała ugodzie drogę do parlamentu 
Groźba zupełnego rozbicia rokowań i możliwo
ści niezawarcia ugody w cale, w-yw ołała u obu 
stron pewne otrzeźwienie i zmęczenie. Dziś już 
wszyscy poważni politycy, chcą ugody, nie mó
wiąc, o „skrajnych agraryuszach w Austryi" 
i zwolennikach odrębności na Węgrzech. Słu
sznie pisze aziś „Pesti Naplo":

„Taktyka, jakiej używano wobec opinii pu
blicznej w spraw ic ugody, okazała się dobrą. 
W maju nikt jeszcze nie śmiał na Węgrzech 
mówić o podwyższeniu lcw-uty. Można było tę 
kwestyę wysunąć dopiero w chwili, gdy cały 
kraj czeka już na ugodę Ponieważ jednak, za
miast zawarcia ugody, nastąpiła przerwa w ro
kowaniach, to nie było trudnem wyw-ołać prze
kona ńe, że ratunek dla kraju, dotkniętego także 
przesilaniem finansow-em, leży tylko w ugodzie, 
choćby z jiodwyższenicm kwoty".

Głos ten dziennika węgierskiego daje obraz 
sytuacji, wytw-orzoiiej po zerwaniu rokowań i 
podjęciu ich na nowe. W Austryi jednak oka
zuje się także pewna zmiana. Spraw-a bankowa 
zupełnie wyłączona została z rokowań, gdyż

Na dw-óch wielkich prywatnych sieciach ko
lejowych w Austryi, na k o l e i  p ó ł n o c n o -  
z a c h o d n i e j  i na l i n i a c h  T o w a r z y s t w a  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  służba kolejowa roz
poczęła onegdaj czynnie walkę o podwyższenie 
sw-oich poborów za pomocą tak zwanej biernej 
rezystencyi. Ten środek walki polega, jat v ia 
domo, na najściślejszym wykonywanin w-szelkicli 
przepisów regulaminu ruchu i służby. Przepisy 
te, wydane przed łaty przez biurokratów od zie
lonego stołu, są pod wiciu w zględami i w w-ielu 
kierunkach w praktyce niemal niewykonalne, 
jeżeli nie mają wywołać zastoju w- ruchu kole
jowym. 1 na tem właśnie opierają funkeyona 
ryusze kolejowi swoją akcyę bojową. Ścisłe 
.stosowanie się do regulaminu oddziaływ-a na ruch 
kolejowy niemal zupełnie tak samo, jak strajk, 
a nie naraża funkeyonaryuszów kolejowych na 
iune następstwa strajku. Tak np. nie pozbawia 
ich prawa do dalszego poboru płacy, nadto zaś 
uwalnia ich także od odpowiedzialności prawnej. 
Całe zatem ryzyko takiej walki zarobkowej 
spada w-yłącznie na adraiuistracyę kolejow-ą i 
tem się też tłomaczy, że dyrekeye obawiają się 
daleko więcej biernej rezystencyi niż strajku 

Czy w tym w-ypadku użycie tego środka wal
ki przez kolejarzy rzeczonych lin ij, a raczej 
sieci prywatnych, było konieczne, co do tego 
zdania są podzielone Jnż przed kilku dniami 
pojaw-iła się wiadomość, że dyrekeye w-skutek 
interwencyi ministerstwa kolejowego zgodziij się 
na spełnienie życzeń kolejarzy, że dotyczące

loko uprawiał wymianę grzeczności z ludnością 
miejscową, ściśle przytem przestrzegając pra
ktycznego systemu ,.o ile się da, o tyle się 
zrobi" — to też bezbarwnej doli emeryta nie 
zaciemniały mu troski materyalne, a resztki ze
branego funduszu, którego lw ią część złożył ja
ko wotum Bachusowi, pozwoliły mu nabyć po
siadłość pod Woionnnem i w-ejść tym sposobem 
w szeregi łokciowych podwarszawskich obywa
teli ziemskich.

Ale Nikifor Nikitycz nie znosił bezczynnego 
życia, to też pragnął otrzymać jakie nadetato- 
we zajęcie odpowiednie godności dymi.yęonowe- 
go radcy honorowego Marzył o posadzie inten
denta szpitala, gdzie znaleśćby mógł pole do 
rozwinięcia sw-oich zdolności gospodarczych, ale 
ponieważ w ubieganiu się o ten urząd, został 
zdystansowauy przez dymisjonowanego radcę 
stanu b. naczelnika powiatu, postanowił poprze- 
sta na stanowisku zarządzającego szkołą po
czątkową, ku czemu zważywszy na jego dłu
goletnią służbę w zaiządzie więziennym, nie 
było żadnych przeszkód.

Pewnego dnia Nikifor Nikitycz powrócił z mia
sta po spożyciu objadu uczuł nieprzepartą 
chęć drzemki Rozciągnął się wygodnie na sofie 
i zaczął odczytywać w  „Warszawskim Dniew- 
nikn“ .nteresujący dział urzędowy, w którym 
są notowane ścisłe aw-anse, odznaczenia i wo
góle wszelkie zmiany służbowe wśród urzędu
jącej na kresach nadwiślańskich biuroki acvi.

przyjęcie go z powrotem na służbę do ministe- 
rynm spraw wewnętrznych, gdy przyniesiono 
mu telegram od dyrektora głównego zarządu 
więzień.

„Proponuję Panu —  brzmiała depesza — ob
jęcie posady inspektora więzień w m,'W arszawie. 
Pensya 12.000 rubli, stołowe, mieszkaniowe i 
t. p. drogie tyle. Coroczna g ratyfikacja za służbę 
n a  kresach. W  la z ie  zgody przystąpić do pet. 
niem a obowiązków. Niezwłocznie dokonać rewi 
zyi więzień i przesłt ć mi raport. Pozdraw iam  
P ana z awansem n a  rzeczcwistego radcę stanu.

D yrektor głównego zarządu więzień." 
Nikifor Nikitycz, po przeczytaniu depeszy, 

nie o k azał wielkiego zdziwienie. Oddawna spo
dziewał się nagrody za gorliwą prace, a cno6 
skok z radcy honorowego na rzeczywistego 
radcę stann. urągał przcjiisom ..tabeli o ran
gach", uważał to za wyjątkowy dowód uznania 
wyjątkowych zasług. Przybrawszy surową mi
nę, jedynie odpowiednią do rw ego  ooecnego 
stanowiska w hierarchii urzędniczej, posłał 
przedewszystkiem depeszę do Petersbuiga, wy
rażając zgodę, na przyjęcie, dia doDra służby, 
proponowanej mu posady, poczem podążył ao 
krawca zamówić odpowiedni uniform i pabo 
z wywmiętemi na wierzcli niebieskiemi klapa
mi jako oznaką jego wysokiej godności.

> (C. d. n.)
Krogulec

Fikilor Nikitycz, po wysłuż.eniu szeregu lat 
w zarządzie więziennym, wziął dymisję z pra
wem noszenia munduru i emeryturą, której się 
dorobił nieskazitelną służbą, ostatecznie jako 
pomocnik dozorcy więzienia, ladca honorowy i 
kawaler orderów

Urodzony w guberni, kostromskiej, nie my
ślał. zostawszy emerytem, opuszczać Przy w i- 
ślańskiego kraju i powracać w strony rodzin
ne, zv-łaszcza, że żona jego, mieszczanka mia
sta Warszawy, ,(ża nie»“ —  jak mówiła — 
nie chciała wyjeżdżać do Ilosyi i porzucać miasta, 
z którem łączyły ją miłe wspomnienia dawnych 
stosunków z przedstawicielam, straży ogniowej.

Zresztą sam Nikifor Nikitycz słusznie sądził, 
że pozostając w Przywiślium, powiększa swoją 
osobą liczbę, ludności rosyjskiej na kresacli i w ten 
sposób spełn.a pożyteczną dla państwa m is ję  
patryotyczną. Nie można powiedzieć, by Nikifor 
Nikitycz czuł sympatyę do mieszkańców tutej
szego kraju, poważał ich jednak, jako ludzi 
grzecznych i umiejących ocenić, ile się należy 
każdemu urzędnikowi państwowemu za grzecz
ność, okazaną przy spełnianiu obow ią-zków- służ
bowych.

Będąc w urzędowaniu, Nikifor Nikitycz sze-
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stjka wyroków sądowych w sprawach teroru 
teroru, wykonywanego przez czarne sotnie i 
urządzanych przez nie pogromów inteligencji 
żydów. Otóż w procesach, prowadzonych z tego 
pcwoću kolejno w Wiaimie, Bijansku, Humaniu 
i Orgejewsku zasądzono jednego na rok rot 
aresztanckich, 45 oskarżonych na łączną liczbę 
25 lat więzienia, 7 osób na 4 miesiące aresztu, 
a 3 osoby na 60 rubli grzywny. Dodać należy, 
że w’ pogromach, o które w tych procesach cho
dziło, zamordowano 47 osób, przeszło 100 cięż
ko raniono, a szkód materyalnych wyrządzono 
na miliony.

Braci Chwostowych, właścicieli majątku ziem
skiego, którzy zabili nauczyciela i dwóch chło
pów, zasądził ziemski naczelnik w Twerze na 
p ó ł t o r a  m i e s i ą c a  p o k o j o w e g o  a r e 
s z t u .  Pewnego majora, który w stanie „gniewu 
i rozdrażnienia" zabił szablą rotmistrza, osa
dzono n a  t r z y  m i e s i ą c e  n a  o d w a c h u ,  
ale za to sędzia pokoju w Bitłomosierze zasą
dził kupca pewnego na dwa miesiące ciężkiego 
więzieira za — obrazę związku prawdziwie ro
syjskich ludzi. Na prośbę tego ostatniego car 
n 1 a 3 Ki* W ił  wszystkich pizez sąd charkowski 
skazanych morderców dwóch lekarzy w czasie 
pogromu w Wólczańska, jak również wszystkich 
uczestników pogromu w Kierczy. Proces z po
wodu pogromu listopadowego w Kiszyniewie, 
podczas którego zamordowano 60 osób, kilkaset 
zraniono, a szkód wyrządzono na kilkanaście 
milionów — nie odbył się „z powodu braku 
oskarżonych “ — jak się akt urzędowy w tej 
sprawie wyraża.

Tak wygląda obecnie wymiar t. zw. „spra
wiedliwości" w Rosji.

-  W, ostatnich dniach wywołała w Petersburgu 
wielką sensacj ę ucieczka niejakiego A 1 e j n i - 
k o w a  jednego z najwybitniejszych leorefykór 
i przewódców współczesnego anarchizmu rosyj
skiego. Alejnikow skazany niedawno 'na ośm 
lat katorgi, pozostał jednak nadał w więzieniu 
śledczem, oskaiżony jeszcze w drugiej sprawie 
t. zw. „autonomicznej grupy terorystów ekspro- 
prjatorów". Dnia 25 z. m. prowadzono go z wię
zienia śledczego do sądu okręgowego na prze
słuchanie. Już w gmachu sądu Alejnikow o- 
świadczył trzem konwojującym go żołnierzom, 
że musi odejść do miejsca ustępowego. Żołnie
rze zastosowali się do jego życzenia i kiedy 
Alejnikow wszedł do przedziału, stanęli z ka
rabinami w ręku przed drzwiami. Po chwili 
z drugiego przedziału wyszedł urzędnik mini
sterstwa sprawiedliwości z długą czarną brodą 
i w czarnych okularach i zapytał żołnierzy, na 
kogo czekają. Ci odpowiedzieli, że na aresztanta 
Urzędnik po tem odszedł spokojnie, a żołnierze 
dalej czekali. Kiedy jednak upłynęło kilka mi
nut i żołnierzom wydało się, że Alejnikow za 
dłngo w ustępie siedzi, zaczęli pukać do drzwi, 
a wreszcie wywarzyli je i znaleźli ustęp zupe}- 
nie pustym. Tylko deska w ścianie oddzielającej 
jednę komorę od drugiej była wyjęta, a na po
dłodze leżaio aresztanckie ubranie Alejnikowa, 
lusterko i reszta n ci, którymi przyprawił on 
sobie „długą czarną brodę". Natychmiast zaalar
mowano wszelkiego rodzaju policyę, zarządzono 
bardzo energiczne poszukiwania, ale Alejnikow 
przepadł jak kamień w wodzie...

f r ” - Z e p p e l i n a .
W miejscowości F riedrichshafen , nad jeziorem 

Bodenskiem, odbywają się od tygodnia próby wzlo
tu  z balonem, a  właściwie statkiem  napowietrz
nym, zbnaowanym przez hr. Zeppelina, znanego ae- 
rouantę, który oddawna pracuje na tem pola teore
tycznie i praktycznie, poświęciwszy n a  ten cel zna
czny m ajątek osobisty. O próbach tych donoszą co
dziennie tel igramy, które zapewniają, że obecnie, 
mimo pewnych usterek w mechanizmie do sterowa
nia, statek  hr. Zeppelina pokonuje zwycięsko wszel
kie trudności i rokujo na przyszłość jak  najlepsze 
nadzieje. Podobnie w yrażają się sprawozdawcy po
ważnych dzienników, tudzież tachowi aeronauci.

Jak  wiadomo —  pisze jeden z owych sprawo
zdawców —  hr. Zeppelin po dwóch pomyślnych 
próbacb wzlotu i jazdy napowietrznej w pa idzier- 
niku ubiegłego roku, przerw ał nagle odbywanie dal- 
izycn prób, które pcdjąi dopiero ponownie przed ty 
godniem- H r Zeppelin pragnął przedewszystkiem 
Utworzyć sobie dogodniejszą przystań, co mu Bię 
powiodło przy pomocy subw encji z kasy państwa 
juemieckiego. Równocześnie atoli pracował-nad ubez
pieczeniem swojego statku napowietrznego, a zwła- 
izcza przyrządu do sterowania. Todczaa prób ze

szłorocznych okazało się mianowicie, ze tak zwane 
ite ry  wj sokosciowe, umieszczone p o d  statkiem  na 
sbu jego końcach równio przy unoszenia się w po
wietrze, jak  przy OBiadaniu sta tku  na jeziorze, na
rażona były na zgniecenie. Okazało się dalej, że 
tylny ster nie działał tak  silnie, jak  przedni. Hr 
Zeppelin zaprowadził zmiany, polegające na tem, 
że Btery wysokościowe umieszczone zostały po bo
kach sta tke  napowietrznego, przedni s te r poziomy 
został zupełnie usunięty, a wreszcie tylny s te r o- 
irzym ał inne pomieszczenie.

Największe zaciekawienie w kołach fachowych 
budziło p y ta n ie , jak  będą działać nowe stery  wy
sokościowe. O tóż, jak  zapewnia sprawozdawca, dr 
H. E ck en er, próby przedsięwzięte we wtorek pu- 
przedniego tygodnia dały wynik nietylko zadowal- 
niający, ale wprost niezwykły. S tatek poruszał się 
w powietrzu z lekkością mewy, a  dzięki nowym 
sterom wysokościowym wznosił się w górę i opadał 
dowolnie, bez wypuszczania gazu z balonu i bez 
wyrzacania balastu. S tatek płynął w powietrzu 
przez pół godziny, unosząc się na 20 metrów po
nad powierzchnią jeziora, następnie vvzuiósł się na 
150 metrów wysokości, osiadał na powierzchni 
wody, lub w zlatał w powietrze, wedle woli swego 
kierownika. Nawet dążności statku do zbytniego 
podnoszenia swego dzioba, podczas manewrowania, 
zapobiegały stery  wysokościowe, skutkiem czego 
statek  ntrzymyw ał się ciągle w położeuiu poziomem.

N aw et najzagorzalszy stronnik systemu „stałe
go — pisze dr Eckener —  musi przyznać, że 
tego rodzaju s ta tk i napowietrzne przy lądowaniu, 
podczas złej pogody spraw iają znaczne trudności. 
Stąd pochodzą usiłow ania, ażeby budować statki 
„luźne", które są bez w ątpienia sp-awnemi, ale po
siadają mniejszą siłę. Otóż przy stałych Btatkacb 
napowietrznych najważniejszym warunkiem jest 
p recyzja w sterowaniu. Otóż warunkowi temu czy
ni w zupełności zadość statek  hr. Zeppelina, Jak to 
skazały ostatnie próby. Obecnie potrzeba tylko po 
starać się o to, ażeby statek  mógł długo utrzym ać 
się w pow inien, musi nastąpić dowód, że zdolność 
h oosiada. W e wtorek poprzedniego tygodnia s ta 
tek hr. Zeppelina ty ciągu trzech godzin obleciał 
W licznych krzywiznach naokoło całe jezioro, na

stępnie po raz drugi puścił się do H agenau , skąd 
powrócił do F riedrichshafen , gdzie przedsięwziął 
szereg innych ćwiczeń. D ro g a , k ią rą  p rzeby ł, wy
nosiła okrągło 150 kilometrów, częściowo przeciw
ko w iatrow i, mającemu szybkość 3 do 4  metrów 
na sekundę. S tatek  przebywał tedy 50 kilometrów 
na godzinę, co nazajutrz stw ierdził prof. ilergesell, 
na mocy ścisłego obliczenia. Co się tyczy czasu, 
przez który sta tek  zdoła utrzymać się bez przerwy 
w powietrzu, to hr. Zeppelin oblicza go na 36 go
dzin, jeżeli pracują oba motory, zaś na 72 godzin, 
gdy pracuje tylko ieden motor. W  drugim wypad
ku zapas benzyny trw a dłużej.

Faktem jest, że podczas prób po czterogodzinnej 
podróży pośród niezbyt pomyślnych warunków atmo- 
sterycznych i po dwukrotnem nocowaniu w hali, sta
tek utracił tylko 600 metrów sześciennych gazu 
z ogólnej ilości 11.000 m. sześciennych, a więc 
miał prawie 1500 kilogramów balastu. Je s t to bar
dzo w ażna okoliczność. Teoretycznie należy posta
wić. również pomyślną prognozę z tego powodu, że 
system „stały", umożliwiający wielkie rozmiary sta 
tków napowietrznych, posiada w dodatku nieocenio
ną zaletę podwójnej powłoki balonu, a więc w ar
stwy izolacyjnej, skutkiem czego balon ma podczas 
podróży dostateczną ochronę. D r Eckener kończy 
swoje sprawozdanie uwagą, że należy czeka ' na 
dalsze próby, w yrażając nadzieję, że dadzą one >ak 
najlepsze wyniki.

Austryacki aeronauta, major Herman Hoernes w 
artykule, ogłoszonym przez „Ne.ue Freie P resse“ , 
oddaje ogromne pochwały wynalazkowi hr. Zepelli- 
na, tw ierdząc, że napowietrzny sta tek  jego mógłby 
armii; oddać znaczno usługi w rękognnskowaniu, a 
także i w bitwie, może bowiem zabrać 500 kilo
gramów pocisków wybuchowych. „Mojem znaniem — 
pisze major Iloerass —  hr. Zeppelin odniósł na 
razie zwycięstwo nad Francuzami ł nad innemi sy
stemami niemieckiemi, ale obecnie jeszcze nie moż ■ 
na twierdzić, że "system „stały" je s t najlepszy". 
W  tym samym numerze wymienionego dziennika 
wiedeńskiego w artykule wstępnym znajduje się sąd
0 statku Zeppelina, wydany przez profesora berliń
skiej techniki, Adolfa Slabyego, który o pracy hr. 
Zeppelina wyraża się w sposób entuzjastyczny. Czy 
sądy tc  są uzasadnione, przyszłość ukaże. Dotąd 
nad Niemcami górują w aeronantyce niezaprzecze- 
nie Francuzi, którym obecnie chcą Niemcy za wszel
ką cenę wydrzeć palmę zwycięstwa.

— — — — — — — — i

K r o n i k a .
K raków , 2 października.

Zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego
w Krakowie odbędzie się d z i s i a j ,  we środę, w lo
kalu „NowTej Reformy" o godzinie 7 wieczór. Po
nieważ poczta krakowska, jak się zdaje, stale nie 
doręcza listów miejscowych, w większej liczbie na
danych, przeto prezydyum Towarzystwa prosi człon
ków, aby na posiedzenie przybyli, chociaż m e otrzy
mali pisemnych zaproszeń.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi I I I  (prawniczej) Rady m iasta, pod prze
wodnictwem r. m. d ra Bujaka. Sekcya zatw ierdziła 
projekt r< gul am ina czyszczenia kominów i taryfę 
ma&symalną należytości dla kominiarzy, oraz zała
tw iła kilka wniosków w Bprawach emerytalnych.

Konkurs na stypendyum. M agistrat m. K rako
wa ogłasza: Celem nadania trzech stypendyów w 
kwocie po 300 koron rocznie z fundacji ś. p. K a
spra Zubowskiego, rozpisany został konkurs z te r 
minem wnoszenia podań do końca października br 
włącznie. O stypendya te  ubiegać się mogą ucznio
wie szkół krakowskich ludowych, realnych i techni
cznych, tudzież nczniowie wydziału medycznego i 
filozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni 
z rodziców włościan starostw a krakowskiego lnb 
mieszcz m  kiakowskich, ubodzy, odznaczający się 
dobrym postępem w naukach i moralnością. Ucznio
wie szkół ludowych realnych i technicznych, prze
chodząc do gim nazjum , tracą  stypendyum. P ierw 
szeństwo jednak przedewszystkiem m ają potomno- 
wie męzcy W ładysław a Zubowskiego z Ewendorfu 
w Kosyi, gdyby z nich który do Bzkół krakowskich 
uczęszczał. Podania wnosić należy w oznaczonym 
term inie do prezydenta m Krakowa, za pośrednictwem 
dyrekcji szkoły, względnie senatu U niwersytetu J a 
giellońskiego i dołączyć m etrykę urodzenia, św ia
dectwo szkolne z ostatniego egzaminu i świadectwo 
nbóstwa należycie potwierdzone.

Nowi sędziow ii p rzy sięg li. Dzisiaj przed połu
dniem w biurze prezydyaluem sądu krajowego k a r
nego, odbyło się losowanie przysięgłych na listopa
dowa kadencyę rozpraw  karnych.

Losowaniu przewodniczył wiceprezydent sądu kraj. 
d r Pogorzelski, obecni byli starszy radca Ursel, 
radca Grodyński, zastępca prokuratoryi d r Brason
1 reprezentant Izby adwokackiej d r B r. Guńkie- 
wicz.

Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani zo
stali BinceT Dawid, agent handlowy; Cercha Sta
nisław, właśc. ream ości; Ehrlich Adolf, właśc. real 
nosci i szkiarz w Podgórzu; Fałłek Abraham Meier, 
przemysłowiec w W ieliczce; F inder H enryk reete 
Chaim Leib, wł. handlu towarów kolonialn. w Pod
górzu; G asinski Karol, przemysłowiec w W ieliczce; 
Gotilieb Leopold, a rty sta  malarz; Hoesick Ferdy
nand, litera t; Josefsthal A rtur, zastępca rafineryi 
spiryt.; Kalczyński Józef, krawiec; Kotowicz Teo
dor, urzędnik banku kraj.; Korczyński Stanisław, 
urzędnik pryw atny; Kotulski Jan , knpiec i rolnik 
w Prokocimie: Kowalski Aleksy, wł. realności i bu
downiczy; K iam arczyk W incenty, wł. realności; 
T aadau Hirscli, wł. handlu wiD w Podgórzu; Lauer 
Franciszek, wł. realności; Mikuszewski Wilhelm, wł. 
realności; Morawski WTtold, wł. składu artykułów 
aptecznych; N attel Mojżesz, kupiec w W7ieliczce; 
Piw nicki WTtold, art. malarz; Pobudkiewicz Jan, 
knpiec w Dębnikach; Rosendorf Franciszek, inży
n ier górniczy w Jaworznie; Ryglicki Adolf, handel 
korzenny; Selinger Bernard, kupiec w Szczakowej, 
Skwarczyński Józef, krawiec; Springer Barnch, u- 
rzędnik prywatny; 'Targowski Ferdynand, właśc. 
realności; Uznański Karol, wł. realności i ślusarz; 
W erbel Adolf, wł. realności w Podgórzu; W oTer 
Feliks, wł. dóbr Czulice, Wołkowski Karol, kupiec; 
dr Zarem ba Gustaw, lekarz; Zielonacki Józefat Le- 
szczyc, rentyer.

Sędziami przysięgłym i zastępcami wybrani zo
sta li. Lebenheim Sam., wł. realn.; L ieht Józef, wł 
handlu skór w Podgórzu; Loch Tomasz, kominiarz, 
Ogieński Maryan, kupiec; Paprocki Franciszek, mu
rarz , Prokoeimer Sehewach, wł. realn. i w yszjnku; 
Radziszewski Konstanty, wł. realność' w Dębni
kach; W iller Aernard, kupiec w Dębnikach; W ój
cik W ojciech, wł. realn.

Z teatru miejskiego. W  premierze sobotniej 
„Przem ysł pani W arren" obsadę sztuki tw orzą pp. 
W ysocka (pani W arreu), Ordon (Yivie), Solski (pa
stor), Sosnowski (Praed), Zelwerowicz (sir Crofts), 
Leszczyński (Frank)

Rozprawa za biletami, w  sobotę 5 b. m o go
dzinie 3 po południu w biurze podawczem krajo
wego sądu karnego wydawane będą bilety wstępu 
na rozprawę przeciw Mojżeszowi Wolfowi Anisfel- 
dowi i spólnikom o zbrodnię uszustwa, dokonaną 
przez fałszowanie stępli na losach zagranicznych.

Fałszerstwo monety. Dzisiaj przed sądem przy
sięgłych w Krakowie stanął, oskarżony o zbrodnię 
fałszowania monety, 27 la t liczący ślusarz z Bobo
wy, Józef Zieleń. Akt oskarżenia zarzuca obwinio
nemu, że ten od kw ietnia do końca czerwca b. r. 
sporządzał falsyfikaty dwu- i pięciokoronowe, w y
rabiane z mięszaniny: cyny, ołowiu, antymonu i 
cynku. Metale te, potrzebne do fabrykacyi pienię
dzy, podsądny zabierał prawdopodobnie w browarze 
w Zamościu pod AVojmczem, gdzie Zieleń był przed
tem zatrudniony jako ślusarz. Fałszerstw o jego 
WTBzło na jaw dnia 4 iipca b. r., gdy na targu 
w Bobowi j zmieniwszy włościance K atarzynie Kró
lowej banknot 20  koron, dał je j 4 sztuki falsyfi
katów 5-koronowych. Królowa spostrzegła się je 
dnak, że pieniądze są podrobione, zażądała pościgi*; 
przy pomocy więc kilku mieszkańców Bobowy schwy
ta ł żandarm uciekającego Zielenią, jako tego, któ
ry  zmieniał na ta rgu  falsyfikaty W  domu u go
spodarza Gajdy, gdzie mieszkał Zieleń, znaleziono 
na strychu 23 sztuk takich falsyfikatów, w popiel
niku zaś niecą kilka kawałków metali do odlewa
nia pieniędzy; narzędzi jednak Jo robienia pienię
dzy żadnych niguzie nie znaleziono *

D iisiejsze rozprawie przeciw Zieleniowi przewo
dniczył radca sądu Kulikowski, oskarżał zastępca 
prokuratoryi dr Gruszczyński, obwinionego bronił 
ad w. d r Heski.

Obwiniony stanowczo się wypierał, jakoby fał
szował pieniądze; liczni świadkowie również nie 
mogli zeznać nie stanowczego, wyrażając przypu
szczenie, że fałszerstwa mógł dokonać kto inny, 
który podrzucił następnie falsyfikaty w miejscu, 
gdzie je  znaleziono.

Po.przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer 
dykta przysięgłych, trybunał wydał wyrok uwal 
niający.

Wyzyskiwacze. Wczoraj po południu aresztow a
no na ul. Lubicz 50-ietniego W ładysława Bąkow- 
skiego i 52  la t liczącego Oswalda Jerschela, obu 
wyrobników. Zamiast jąć się pracy, dwójka ta  wpa
dła na pomysł wyzyskiwania łatwowierności publi
cznej, co widocznie przysparzało im bez trudów 
znaczniejsze fundusze, niż zarobkowanie. P rzedsta
wiali się oni za weteranów wojsk polskich z roku 
1863, którzy sterani długotrwałemi prześladowa
niami, tułaczką i wiekiem, są niezdolnymi do p ra
cy i zasługują na litość i wsparcie ze strony spo
łeczeństwa. Obchodzili oni z początku mieszkania 
prywatne, a następnie powodzenie skierowało ich 
tułacze kroki do restanracyj, gdzie spodziewali się 
sutych dochodów Tu jednak Bpotkali się z policyą, 
która zakwestyonowawszy wiarygodność rzekomych 
weteranów, położyła kres zyskownemu przedsiębior
stwu i dalszej tułacze) wędrówce. :

Wielkie zbiegów sko wywołał wczoraj w połu
dnie na placu W olnica 27-letni Izrael Selcer, zna
ny dobrze policyi aw anturnik i p rzestępca, kilka
krotnie już karany. P-zed dwoma d ria m i, około 
północy, napadł od na żołnierza policyjnego , kon
wojującego schwytanego złoczyńcę, Henryka Brosz- 
kiewicza, odbił go, poczem obaj pobiwszy poiieyar- 
ta  umknęli. W czoraj właśnie ów żołnierz policyjny 
spotkał na W olnicy Selcera i pragnął go przyare 
sztować. Selcer je d n ak , silny m ężczyzna, staw ił 
mu czynny opór, zelżył go słownie i wkońcu rzu
cił się n a  stróża porządku publicznego, dotkliwie 
go Dijąc. Dopiero p rz y ‘pomocy dwóch przechodzą
cych żołnierzy i kilku przechodniów zdołano awan
turn ika ubezwładnić i odwieść do aresztów policyj
nych , skąd odstawiony będzie do więzienia nądu 
karnego, za zbrodnię gw ałtu publicznego.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. D ziś p rzy 
prow adziła do ekspozytury  policyi w  P odgórzu kup
cowa Zlata Spirow a swego 14-letn iego  Byna, Który 
od k ilku  m iesięcy ucieka z domu i w ałęsa się 
z najgorszym i w łóczęgam i. P rzed  k ilku  dniam i m a t
ka, spotka wszy go n a  ulicy, w zięła  go z litości 
do domu, tu  jed n ak  s jd  śpiącem u ojcu w yciągnął 
k luczyki, o tw arł szafę i sk rad łszy  k ilkanaśc ie  ko
ron, ponow nie um knął. Zrozpaczona m atka , spotkaw - 
szy syna  w c z o ra j, poleciła go aresz tow ać i p rzy 
była do po licy i, uom agając się surow ego ukaran ia  
m ałego przestępcy .

W czoraj aresztowano 2?-letniego Dawida Laj- 
zera, rosyjskiego poddanego, za włóczęgostwo i a- 
w antury przed bożnicą na K azim ierzu, gdzie za
czepiał przechodniów.

Aresztowano również 52-letniego Ludwika Tursę, 
który stale nawiedza restau rac je , podejmując swych 
przyjaciół, a za nic nie płaci

Z k ra{a .
Z wystawy wabowickej. Kom itet wystawy 

przemysłowo - rolniczej , w W adowicach donosi, że 
ńągaienie loteryi lantowej odbędzie się d. 7 b. m* 
w sali Rady miejskiej, e wynik ogłoszonym zosta
nie w dziennikach krajowach i śląskich. W artość 
fantów wystawionych w oknie apteki „pod gw ia
zdą" przedstawia kwotę około 600  koron, a  głów
ną w ygrauę stanowi zwierciadło w barokowe ra 
mie srebrnej, wyrobu Ja rry  w Krakowie.

Tarnów, 1 października. (W ieczorek Towarzy 
stw a muzycznego. Giranazyum żeńskie. Zapiski po
licyjne.) Z końcem ubiegłego tygodnia odbył się tu  
wieczorek Towarzystwa muzycznego dla człouków 
i gości przez nich wprowadzonych. Program  wypadł 
udatnie, zwłaszcza śpiewy chóralne i solowe.

W brew przypuszczeniom do prywatnego tu tejsze
go gimnazyum żeńskiego zapisało  się dotychczas 
już 24 liczenie na 1 kurs przygotowawczy. Niektó
rzy rodzice zgłosili swe córki na I I  kurs przygo
towawczy, odpowiadający IV klasie gimnazyalnej. 
To żywo zainteresowanie dowodzi aż nadto potrze 
by zakładu, któremu publiczność tarnow ska powinna 
udzielić Dardzo wydatnego poparcia.

Ubiegły tydzień był wcale obfity w kronikę po
licyjną. Aresztowano więc i oddano prokuratoryi 
Józefę Ligęziankę, służącą u Józc i  Rosthala, która 
swemu chlebodawcy ukradła z piwnicy wina, w ar
tości 1000 kor., które zapewne komuś musiała wy
dać. Aresztowana przyznaje się tylko do 30 oute- 
lek. Z końcem ubiegłego tygoania aresztowano nie
jakich: Komana Garlickiego za kradziez, oraz Mar
cina Sowińskiego, któremu w wykonania kradzieży 
przeszkodził polieyant.

Odwiedziny monarsze w Żywcu. Z ywca pi
szą nam, że król Karol rum uński z żoną przybędą 
6 b. m do Żywca w odwiedziny do arcyt sięcia 
Karola Stefana. Pobyt monarszej pary w Żywcu 
obliczony je st na dni ośm.

Kęty, 1 października. (Skandal sem inaryalny.—  
Pożar).

Sprawa instalacyi seminaryum nauczycielskiego 
w Kętach weszła nareszcie w okres w i e l k i e g o

s k a n d a l u -  P rzy  układach z rządem’ o otwarcie 
sem inarjnm  ofiarowała gmina rządowi bezpłatne 
pomieszczenie zakładu w budynku gminnym, ozna
czonym obecnie w mapach katastralnych przez par
celę budowl. 464 , na przeciąg 6 lat, a  nadto w 
swej hojności odstąniła tytułem darowizny grunta 
pod budowę gmachu na seminaryum. Do deklaracji 
donacyjnej dołączono s ta rą  mapkę darowanego grun
tu, w jakim ś zakamarku urzędu gminnego znalezio
ną, nikomu zaś nie wpadło na myśl porównać ową 
mapkę z mapami katastralnem i, przedstawiającymi 
obecny stan rzeczy i stało się dziwo: oto okazało 
sie, że na rzekomo wedle starej mapki pustych, tj. 
gruntowych parcelach, stoi bndyuek oznaczony li
czbą 464 , tj. ten sam budynek, który gm ina ofia 
rowała rządowi na tymczasowe bezpłatne pomie
szczenie seminaryum. W łaśnie w tej sprawie zje
chał ze Lwowa starosta p. Czerny, jako zastępca 
fundusze: szkolnego, i zaw arł z gminą okład, na 
mocy którego gmina zobowiązała się po 6 latach 
z darowanego gruntu rzeczony bndynck jednopię
trow y osunąć, co naturaln ie przypraw i gminę o 
parotysięczną stratę.

W  maju 1908 przypadają nowe wybory do Ka
ir, gm innej: niechże o tej gospodarce i o najnow
szym skandalu sem inaryalnym wyborcy pamiętają.

W  niedzielę wybuchł tu  groźny pożar w realności 
p. Thona. Do ognia przybył pierwszy sierżant po
licyi i uratow ał 4  sztuki nierogacizny z płonącego 
już chlewka. Do ognia staw iła się tu tejsza straż 
z sikawkami, które niestety były zardzewiało i od
mówiły posługi. Dopiero straże z Nowej W si i Ko- 
biernie ugasiły ogień. Całe szczęście, że w iatru nie 
było, więc też pożar się nie rozszerzył. I. S 

Wyścigi konne w Rymanowie. Dwudniowy mee- 
ting  Towarzystwa jazdy konnej w Rymanowie mi
nął wśród wymarzonej pogody, jaką tylko nasza, 
polska jesień przynieść może. Program  pierwszego 
dnia obejmował pięć, drogiego sześć punktów. N aj
więcej zwycięstw, po dwa, odniosły stajn ie panów: 
podp. L ettnera, Leszka Dydyńskiego i Miecz. Emi- 
nowicza. Clou wyścigów stanowiła rozegiana dru
giego dnia nagroda rządowa, zdobył ją  „B arbar" 
podpor. R Osadzińskiego, dosiadany przez Dor. Brzo
zowskiego przed „Ruczą" rotm. Hagelina i  „Tan- 
gerszen" podporucznika Lettnera.

Gorlice, 1 października. (Bójka wśród żydów). 
Do rowo kreowanego gimnazyum gorlickiego w stą
piło w bieżącym roku szkolnym k ilsu  nczniów ze 
sfer ortodoksyjno-żydov”skich. Nie spodobało się to 
przełożonemu kabała, p Bodnerow i.  przywódcy tu 
tejszych ortodoksów, k tóry  od szeregu la t prowadzi 
w i.aszem mieście kampanię przeciw wszelkim prą
dom postępowym w żydostwie. O statniej soboty —  
podczas nabożeństwa w synagodze — ukazał się 
nagle na podwyższeniu jeden z zauszników Naf 
tuły Bodnera i donośnym głosem wezwał w jegc 
imieniu obecnych do bezzwłocznego przerw ania na
bożeństwa i opuszczenia synagogi na tak  długo, aż 
ojciec jednego z pomienionych gimnazyalistów, p. 
Reiner, w raz z Bynem nie w yjdą, co też tłum fa
natyków, teroryzowanych przez p. Bodnera bez
zwłocznie uczynił. Dowiedzieli się jednak o tem 
syoniści i postępowcy, modlący się w innej syna
godze ł  w yruszyli n a  „świętą wojnę" z chasydami. 
P o w » t a ł a  b ó i k a ,  zakończona kilku lekkiemi 
kontuzyami cieiesnemi. Gdy rozeszły się po mieście 
wieści o zamierzonym ze strony charydów odwecie, 
siarusta za rządz ił, aby żandarm erya czuwała nad 
snokojnym przebiegiem nabożeństwa. Epilog tej 
walki w gorlickiej synagodze ma się rozegrać przed 
sądem obwodowym w Jaśle.

N a tem miejscu musimy zaznaczyć, iż w prze
ciągu 15 la t p. N aftnła B«dner s ta ł Bię obecnie 
pc raz czwarty bohaterem „walki ku ltu rnej" wśród 
żydostwa gorlickiego, k tóra za każdym razem koń
czyła się w  sądzie. P . Bcdnor mimo to, wBkutek 
niezrozumiałej jakiejś protekcyi i faworyzowania go 
ze strony pewnych wpływowych osobistości, zdołał 
utrzymać się na wpływowem stanowisnu prezesa 
kanału.

Groźny pożar, W niedzielę przed południem oko
ło godziny 10 wybuchł pod BielBKiem, w poblisKiej 
wsi Kamienicy, w młynie, należącym do fabrykan
ta  sukna Tugendhata, a Błużącym w tym czasie 
dostawcom wojskowym Baderlemu i Finderowi za 
magazyn, groźny peżar Główny budynek, stajnia, 
wozownia i szopa padły ofiarą płomieni. Zgorzało 
również 8 wagonów owsa, oraz wielki zapas siana 
i słomy. Przyczyna pożaru nieznana.

ł e  św ia ta .
Z Warszawy (L ista prawyborców. —  Jubileu

szowy zjazd. — Ś. p. Józef Kokeli).
—  Ostatecznie obliczona list?, prawyborców m. 

VTarszawy wykazuje Ogółem 76.509 prawyborców 
w tej liczbie polskich prawyborców 69.854, rosyj
skich 3655. . ,

. Stanowi to 9 '6  procent ogółu ludności miasta
—  Jubileuszowy zjazd b. wychowanców Akade

mii lekarsko-cmrurgiezp' j w W arszaw ie, założonej 
w r. 1857, a zamkniętej w r, 1862, zgromadził o-

ółem 24  uczestników, w te j liczbie tylko 8 b. 
wychowańców, którzy tam  skończyli stndya i uzy- 
skal! dyplom

Obchód rozpoczął się nabożeństwem u św. K rzy
ża, poczem uczestnicy fotografowali się wspólnie. 
Zakończył bankiet w hotelu Bristol.

Liczne przemówienia, splecione ze wspomnień 
odległych, wytworzyły podniosły serdecznie nastrój, 
wśród którego jubilaci rozstają się, aby za la t 5 
spotkać się znowu na jubileuszu pięćdziesięcioletniej 
zawodowej działalności lekarskiej.

Skromnie i cicho święcono ten doniosły dla na
uki polskiej jubileusz, labo przed pół wiekiem o* 
tw areie nowej uczelni spotkane było z entuzyazmem, 
czego najlepszym dowodem uroczystość, z jaką 
przystąpiono do rozpoczęcia p ie n  szego roku akade^ 
mickiego, na którego pam iątkę wybito specjalny 
medal pamiątkowy w pracowni Minhajmera.

—  W czoraj zm arł tu ś. p. Józef Kokeli, adwo
kat przysięgły, jeden ze starszych przedstawicieli 
naszej palestry. Urodził się on w roku 1832. Był 
radcą prawnym kolegium ewageliekiego, w swoim 
czasie jego prezesem, ostatnio członkiem komuetu 
i obrońcą konsystorza, a wogóle jedną z najczyn- 
niejszych jednostek w tej instytucyi

NieudałŁ ucieczka więźnia. Z Częstochowy do
noszą ao „Kur. W arsz .“ : W  niedzielę, w południe, 
gdy więźniów w areszcie miejskim wyprowadzono 
do nstępu, jeden z  nich, Araadyusz Kawecki, are
sztowany za sfałszowanie dokumentów, na mocy 
których w kasie powiatowej podniósł 200 rubli, 
zsunął się do otworu ustępowego, aby stam tąd 
zbiedz. Nio udała mu się ta  wyprawa, bo w dole 
urządzono kratę, o której nie wiedział i wpadłszy 
w dół, uwiązł w kracie i przez dwie godziny tam 
wisiał. N a wpół żywego wyciągnięto i dziś odesła
no do więzienia w Piotrkowie.

Pięciu zabitych i pięciui rannych. „W iestnik
W ołyński" podaje szczegóły następującego krwawo

go zajścia w P iątce, w gub. wołyńskiej. ,W  nie
dzielę ubiegłą zrana, do uradnika miejscowego Rich
tera. p rzjszło  dwóch żydów i jeden Rnsyanin. Ży
dzi weszli do domu, Rosyanin zaś pozostał u drzwi 
wejściowych. Spockawszy w przedpokoju cnłopca, 
usługującego uradnikowi, żydzi powiedzieli mu, że 
przyszli zaświadczyć pasznort. Chłopiec wyszedł, pc 
kilku zas chwilach ukazał się sam uradnik. W idząc 
niepewność interesantów  i podejrzewając coś nie
dobrego, schwycił on żyda za rękę. Huknął strza ł 
jeden, drugi, trzeci i uradnik runął na ziemię Na
pastnicy pędem wybiegli z domu, przyłączył się do 
nich Rosyanin i wszyscy zaczęli uciekać, strzelając 
do ścigającego ich i Krzyczącego w niebogłosy 
chłopca. Na krzyki jego zoiegli się chłopi z widła
mi. kosami, drągami i pnseili Bię w pogoń za ucie
kającymi. Po«cig ten trw ai czar dłuższj*. Pomimo 
że wśród włościan byli ranni i zabici, uciekający 
bowiem strzelali, rozjuszony tłum pędził bez wy- 
tchnienis za złoczyńcami. Popędziwszy wreszcie za 
wsią dwóch żydów, rzucił się na nich i obalił na 
ziemię, zaraz też schwytali i R osjanina Postano
wiwszy rozprawić się z nimi ostatecznie, włościa
nie bili schwytanych bez miłosierdzia. Gdy na in
te rw encję starszyzny odniesiono ich do zarządu 
gminnego, po kilku minutach wszyscy tu  zakoń
czyli życie. Podczas rewizyi znaleziono przy nich 
trzy  branningi, kindźał i paszporty na imię mie
szczanina m. Korostyszewa, Arona Strzyżewskiego 
i P io tra  SnicarenKi, oraz pieczęć „Żytomierskiej 
grupy anarchistów-komunistów". Z włościan zabici 
są Konanczyk i Jarosz: zranieni: Romalczuk. 2-ch 
Derewinczuhów i Szewczuk, R ichtera i Szewczuza, 
jako ciężko rannych, wysłano do Kijowa

Z zaboru pruęKiego. „Posener Zeitung" dorosi, 
że projekt do nowej ustawy o prawie zebrań i sto
warzyszeń dla rzeszy niemieckiej, który m inister 
Bethmann-Hollweg przedłoży parlamentowi, zawiera 
klanzulę, zwróconą przeciwko zebraniom obradują
cym w języku o b c y m .  W  takim  przypadku nie
ma wystarczać samo zgłoszenie zebrania, lecz po- 
trzeDne będzie wyraźne pozwolenie władzy policyj
nej. P arag raf ten zw raca się głównie przeciwko 
P o l a k o m .

—  N a  r o k  w i ę z i e n i a  saazany został odpo
wiedzialny redaktor „G azety Grudziądzkiej" p. Leon 
Kowalski za artykuły, w których wzywano do boj
kotu nauczycieli. —  Prokuratorya wytoczyła proces 
z polecenia r e je n c y i ,  oraz m inistra oświaty, dopa
tru jąc  się w  tych artykułach obrazy całego stanu 
nauczycielskiego, nawoływania do oporu przeciw 
władzy i wymuszania. P rokurator domagał się dwóch 
la t w ięzienia i natychmiastowego aresztow ania p. 
Kow*a.sk;ego Po znakomitej obronie mecenasa dra 
Daszewskiego, sąd obniżył karę na jeden rok. Od
stąpił również od natychmiastowego aresztowania, 
ze względu na to, że p. Kowalski ma rodzinę.

— N o w e  p i s m o  p o l s k i e  wydawać będzio 
w  Bydgoszczy od 1 stycznia 190P r. p. Ja n  Te- 
ska, dotychczasowy redaktor „Lecha".

Wiedeń (Sensacyjny proces. —  Ospa i humor. — 
Zamknięcia rachunków gminy m. W iednia).

—  Sensacyjry proces przeciwko Franciszkowi 
Blecha skończył się skazaniem podsądnego na 28 
la t więzienia. Franciszek Blecha, liczący 26 rok 
życia, czeladnik ślusarski, został oskarżony o to, 
że dnia 17 stycznia 1904  r. do spółki z Arno 
Hoffmannem, byłym urzędnikiem pewnego tow arzy
stw a ubezpieczeń, zamordował podstępnie 'A lbina 
H artm anna, urzędnika magdeburskiego tow arzystw a 
ubezpieczeń w Lipsku. Arno Hoffmann został przez 
sąd w Dreźnie Bkazany na śmierć, a  następnie w 
drodze łaski zamieniono ma tę  karę na dożywotnio 
więzienie. Tymczasem Blecha przebywał w W ie
dniu, dokąd powrócił z Niemiec i tu ta j ssazano go 
na 6 la t w ięzienia za kradzieże z włamaniem, ale 
jako obłąkany dostał się do zaktadu leczniczego w 
Ybbs. Gdy w  m aja d. r. toczył się ,y Dreźnie pro
ces przeciwko Hoffmannowi, przesłuchano w Ybbs 
jego towarzysza Blechę, który oświadczył że o ni- 
czem nie wie. Dano mu pokój jako oDłąkanemu i 
dopiero w roku bieżącym, skutkiem orzeczenia psy
chiatrów, że jest symulantem, stanął BlecLa w W ie
dniu przed sądem przysięgłych, który wydał w er
dykt potępiający. Ostatnie dwa dni rozprawy obfi
towały w sensrcyjne epizody, zwłaszcza gdy obroń
ca Blechy, d r Hofmok), złożył obronę, żądając, aże
by go przesłuchano jako świadka na okoliczność, 
że Blecha je s t niepoczytalny, jako umysłowo chory,

—  Ospa w W iedniu jeszcze nie wygasł. W ie
deńczycy przyzwyczaili się do niej l zaczynają n t  
je j tle wymyślać „w itze".. S tary  Plótzl. znany te- 
lietonista, opowiada n „Neues W iener Tagblacie", 
że jakiś pomysłowy wykpigrosz szczepił ludzi po 
15 centów „od sz tu k '" . Zaszczepił ich znaczną 
liezbę, używając do tego.,, śmietanki. W  teatrze 
pewna pani mówi do swego m ęża, wskazując na 
dwóch widzów: „To są prawdopodobnie Ameryk i- 
n ie“ .'M ąż  odpowiada: „Nie —  to są W ieaenczycy. 
W szak skrobią się w lewe ramię. Po te j czynno
ści poznaje się teraz W iedeńczyków;

—  Zamknięcie rachunków gminy m iasta W iednia 
za rok 1906J, przedłożone przez m ag istra t, w yka
zuje ogólną przewyżkę preliminowanych dochodow 
nad rozchodam’ w sumie 5 ,873 .000  soron. Na ten 
pomyśmy wynik ztazyły się więkBze wpływy z po
datków , tudzież większe dochody z przedsiębiorstw  
gminnych.

Herman Sudermann obchodzi dziś uroczystość 
50 te j rocznicy urodzin, R u uczczeniu jej wiedeń
ski B urgtheatei w ystawia cykl jego jednoaktówek 
„Róże", a K sięgarnia Cotty pu śc iła  w św iat set
ne wydanie słynnej sudermannowskiej powieści 
„Kuma Troska", k tóra pierwszy raz  uK azała się 
w r  I 8 8 7. ■

Pociągi amerykańskie w fiosyi. D nia 2b w rze
śnia o godzinie 8 z rana wysłany został z P eters
burga do MosKwy próbny pociąg o wyjątkowej 
szybK ości, który ma odbywać drogę pomiędzy P e
tersburgiem  a  MoBkwą w ciągu 6 godzin. Pociąg 
te n ,  o am erykańskiej szybkości, składa się z loko
motywy nowej konstrukcyi i sześciu wagonów. P o
ciąg ten przybył do Moskwy z nie cznacznem, kil- 
kuminutowem opóźnieniem; ronił on po 140 Wiorst 
na godzinę. E

Ryby sp ad łe z deszczem  Z T u rc ji donoszą do 
„P etit P arisien" o fenomenalnym wypadku, jak* 
stwierdzono w bliskości wsi Żarowa, w odległości 
30 kilometrów od Sełania. OKoiicę tę nawiedziła 
silna, niebywała mewa, trw ająca przeszło godzinę. 
W  następnym dniu mieszkańcy zauważyli na dro
gach i polach mnóstwo ryb Wieśniacy, przerażeni 
tak  niezwyktem zjawiskiem, nie chcieli własn rm 
oczom wierzyć i przypuszczali, że to jakie kombi
n ac je  nieczyste złych duchów Aie wobec niezbitej 
rzeczywistości zs.brano się do tego osobliwego ry- 
bołostwa, które było zdumiewającem. ZeDrano 12 
tysięcy kilogramów zdrowych ryb. Były one prze
ważnie jeszcze zupełnie żywe, a ważyły od 50 g ra
mów do 16 kilogramów.

P rz y p u sz c z a ją , że to  trą b a  m orska spow odow ała 
tak ie  zjawisKo. PrzeBzła ona zapew ne nad m orrem

I U I A P A 7 Y M  M r D I  ( t f l l f f  R Poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.
l i I l H i n L  I i i  EtI L D L I  O l  U L  L I .  Li J* L U j IU  Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, branki, kapy

traków, ni. Szpłtalna I. S4, napncciw teatru. Nr. telefonu 738L na łoźka, serwety na stoły i t  p.
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w yrzucając ftodę z rybam i na 2 0  kilom etrów  pod 
Żarową.

Ze stowarzyszeń.
Z „Harmonii". W  razie pogody odbędzie się 

ju tro  we czwartek, o godzinie 4 po południu, na 
p lan tacjach  kolo kaw iarni Janikowskiego koncert 
„H arm onii", a  w sobotę o godzinie 2 po południu 
w parku dra Jordana IV koncert popularny „H ar
monii". Obydwa koncerty odbędą się pod osobistem 
kierownictwom kapelm istrza p. A. Wrońskiego.

Z oddziału kolarzy „Sokoła". W yścigi oddziału 
kolarskiego „Sokoła" krakowskiego odbiły się w nie
dzielę po południu. W biegu 30 kilom, o „mistrzów 
siwo oddziału" zdobył szarfę d. Jan  W eiss, jadąc 
1 godz. 3 m 49 sek.; pu nim zdobyli nagrody d. 
Surowi ecki w 1 g. 4 m. 12 s. i d. Fiegwer w I 
g. 7. m. 16 s. Poprzedni mistrz, d. Fug. W eiss, 
nie ubiegał się obecnie o ty tu ł mistrza. W  biegu 
„starszych" 5 kilom, pierwszy d. Bajorek w 12 m., 
drugi d Skaza w 12 m. 12 sck., trzeci d. Bękner 
w 17 min. 2 sek. W biegu „ogólnym" 10 kilom 
pierwszy d. W łaJ. W ojas w 22 m. 7 s., Piętro Cr 
w 22 m. 17 s., Ant Kłeczka w 22 m. 20 s.; po 
nich zdobyli „czasowe" odznaki L. Górka w 22 m. 
35 s.. Stan. Stefański w 22 in. 37 s., Stan. Gor
czyński w 22 57, Ant Snrowieeki w 23 m. 18 ?■ 
i Miecz F iegw er w 22 m. 40 s.

Wystawa w salonie „Ars". Przyszła „zbioro
wa w ystana" w salonie „Ars" (ul. św. Jan a  1. 1) 
składać słę będzie z nieznanych, w ostatnich cza
rach namalowanych ltreacyj W łodzimierza Tetm a
jera, w pośród których wybitno miejsce zajmuje 
tryptyk „Racławice", pojęty i wykonany w bardzo 
Indy widualny sposób. Obecnie, przez październik, 
z  dzieł Bwieżo wystawionych, prócz kilku świetnych 
płócien prof. L. Wyczółkowskiego, zw racają nwagę: 
„Sierżant gwardyi pieszej" Juliusza Kossaka (obraz 
olejny, większych rozmiarów), oraz pełne harmonii 
kwiaty Stefana Filipkiewicza i baruzo interesujące, 
najnowsze prace Józefa Czaj ko wk lego.

Repertuar teatru miejskiego.
W e środę: „Cenzor rioralności" (ceny zwykłe).
We czwartek: „Szkoła"
W  piątek: „Cenzor moralności".
W soboto: „PrzemyEł pani W arren", dram at w 4 ak

tach Bernarda Shuw’a.
W  niedzielę jio południu: „Piastowie" (ceny zniżone 

do połowy); wieczór: „Szkoła".
Z kaiendarza. We czwartek 3 października: Kandyda 

m. i Ge Tarła op.; w piątek „ października. Franciszka 
Serafickiego , w sobotę 5 października: Płacy da i Flawii 
p. mm.

W"chód słońca 3 października ( godz 5 m. 44, za
cno! o 5 m 16; długość dnia 1L godzin min. 32.

Z krakowskiego obserwatoryum Dnia 1 października 
termometr doszedł od 114 do 25 5 C., barometr opadał.

Tinia 2 października « godzinie 7 rano stan barometru 
739’6 mm., termometru 143 C.; cisza.

B .  G a u z » j i  e l s B a ,  K r z y s z t c f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni

czych wniósł do Sejmu p e ty ty ę , w -k tórej podnosi 
wielkie znaczenie i potrzebę sta tystyki handlu ze
wnętrznego G alic ji dla prowadzenia samodzielnej 
galicyjskiej polityki handlowej i żąda w tym celu 
wydania ustawy państwowej, zaprowadzającej obo
wiązek dek laracji statystycznej dla obrotu wza
jemnego miedzy G alic ją  a Śląskiem z jednej stro
ny i G alic ją  a  Bukowiną z drugiej, na wzór 
istniejącej już statystyki wzajemnego obrotu istnie
jącej już na granicy anptryacko-węgierskiej.

x  Ropa jako materyał opałowy. Pod tym ty- 
tnłem ukazała się broszura dra Stefana Bartosze
wicza, sekretarza krajowego Towarzystwa naftowe
go i redaktora czasopisma „N afta".

Z powodu w zrastającej ciągle u nas produeyi ro
pnej rozpowszechnienie ropy, jako m ateryału dla 
opalania kotłów parowych we faDrykach i dla opa
lania lokomotyw, sta je się kwestyą naglącą 1 je s t 
niemal warunkiem dalszej egzystencji i rozwoju 
przemysłu naftowego. Jednocześnie podrożenie cen 
węgla i drzewa zniewala do szukania tańszego i 
ekonomiczniejszego opału. Kopa przy obecnych ce
nach doskonale może zastąpić brak węgla i dize- 
wa, a raz wprowadzone opalanie ropą, przedstawia 
ogromno korzyści i dogodności, tak, że później już 
niechętnie fabryka wraca do stałego m ateryału o- 
patowego. Korzyści i opis urządzeń opalania kotłów 
ropą, są przedstawiono we wspomnianej broszurze, 
którą nabyć można w biurze krajowego Towarzy
stw a naftowego we Lwowie, ul Kraszewskiego 1.

x  Ceny n a  ry n k ac h  zbożow ych całego św iata
ciągle idą w górę Przyczyną tego jest mniej po
myślny, niż się spodziewano, urodzaj powolność je 
go realizaeyi i ogromna spekulacya zbożowa. W  Ru 
*yi zwyżka cen zboża grozi niewypłacalnością wielu 
tirmum zbożowym, Diektore nie mogą wypełnić swych 
zoDOwiązań kontraktowych.

X  Zakaz w yw ozu sian a . Gabinet serbski za
kazał wywozu siana za granicę na mocy 15 arty 
kułu prawa celnego.

CłO W C hinach . V  ł :d z e  C h iń s k ie  z a m i e r z a j ą  
wprowadzić od 1 października cło na przyw ożone 
z Rosyi towary nunufakiurne, bydło i  produkty 
zwierzęce.

Z miejskiej centralrej trrgowicy na bvdło w Krakowie. 
Kraków 1 paźdriern, Na dzisiejszy la rg  spędzono bydła 
rogatego roBłeco 81 sztuk, jałownika 35. cieląt I0U, 
ew ec kOz lo  nierogacizny 467, r .z»Ł 70i 9sztuk

Płacono: woły z paszy za szt. 210'— do 263'—, woły 
opasnwe nd — do — , krowv po 120 — do 160'—, 
bu h ce  po 166'— do 2 0 0 —, jałownik po 60"— do 160-— za 
*zt.— cctnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
32'— do 64'— ; nierogaciznę tuczną po 76-— do 86'— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu 
czna po 121'— do 14 P— za jeden cetnar metryczny rze
źnej wagi; owce za sztukę — ' — do —■—,
_ Łprzouuno; dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 

cieląt i nierogacizn v 621 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego -  sztuk nw ogacizny 80 sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Geny powyższe oduczono bez opłaty akcyzowej.
Budapeszt. 2 października. Pszenica na październik 

11-17 lo 11-18; pszenica na kwiecień 11-77 do u-78; 
żyto na październik 9'60 do 9’61; żyto na kwiecień 10 21 
do 10 22; owies na październik 7-75 do 7 76; uwieś na 
kwiecień £ 25 do 8-27; Kukurydzo na maj 6'74 do 6‘- ”; 
riepak  na sierpień —•— do —'—.

Oferty mierne, chęc kupna mierna, usposobieniu silne; 
pogoda piękna.

Kronika lw awskar
L w ó w ,  2 października.

Promocya „sub auspiciis imperatoris". Wczo
raj odbyła się w uniwersytecie tutejszym promocya

„snb auspiciis imperatoris" p. Zdzisława Toma
szewskiego , b. słuchacza uniw ersytetu lwowskiego, 
na doktora wszech nauk lekarskich. Akt prom ocji 
odbył się w odświętnie przybranej auli uniwersy
tetu wobec licznie zgromadzonej publiczności. Ce
sarza, z powodu nieobecności nam iestnika, zastępo
wał w iceprezydent, hr. Łuś. Pierwszy przemówił 
rektor dr D em biński, następnie dziekan wydziału 
lekarskiego prof. dr Bądzyński , a  dalej promotor 
prof. Cluziński w bardzo ciepłych a serdecznych 
słowach Streścił obowiązki, jakie czekają promowa
nego kończąc życzeniem, aby i dalsza jego praca 
wydawała takie plony.

Po złożeniu przez kandydata przysięgi na berło 
uniwersyteckie, przemówił hr. Łoś, wręczając pro
mowanemu pierścień brylantowy, i dr Z Tomaszew
sk i, w yrażając wdzięczność profesorom, „Almae 
M atris" i rodzicom, którym rzeteiną pracą starać 
się będzie odpłacać zaciągnięty dług wdzięczności

D r Zdzisław Tomaszewski, syn Franciszka, posła 
na 8ejm i do Kady państwa, dyrektora gimnazjum 
Franciszka Józefa, modził się w Krakowie 1882 
r., do gimnazynm uczęszczał w Krakowie (św. An
ny) i w Samborze, gdzie ukończył naukę. Uniwer
sy te t kończył we Lwowie, gdzie był demonstrato
rem prof. Kadyi’ego na oudziale anatomii opisowej. 
Je s t to pierwsza promocya sub auspiciis imperato
ris na wydziale lekarskim we Lwowie

2ebranie ab solw en tów  handlowych. Towarzy
stwo absolwentów Akademii handlowych we Lwo
wie podaje do wiadomości swym członkom w całym 
kraju, że lokał Towarzystwa znajduje się obecnie 
we Lwowio przy ulicy Ormiańskiej. ]. 28, I I  p., 
otwarty codziennie do godz. 11 wieczór, gdzie co 
soboty będą się odbywały zebrania towarzyskie, 
odczyty, pogadanki Ltp. Pierwsze tego rodzaju ze
branie odbędzie się w sobotę dnia 5 bm na którem 
p. Izydor Modrycki wygłosi referat z zakresu poli
tyki ekonomicznej p. t. „Dobrobyt społeczny".

Z „Sokoła" lwowskiego. Zjazd delegatów V 
okręgu polskich Towarzystw gimnastycznych soko
lich odbył się onegdaj przy współudziale 65 repre
zentantów 31 gniazd, należących do okręgu.

Obradom przewodniczy ł drnh Komuahl Kwiatkow
ski. Po stwierdzeniu k art legitymacyjnych i odczy
taniu protokołu i obrad ostatniego zjazdu, przyszło 
pod obrady sprawozdanie wydziału z czynności za 
r. 1906.

W  okiesie sprawozdawczym okręg liczy ł 31 gniazd 
z 5518 członkami. Celem uzupełnienia wykształce
nia fachowego nauczycieli, urządzono kurs p rak ty
czny w dniach 11, 12 i 13 kw ietnia r. z., na któ
ry przybyło 17 kandydatów z 11 gniazd. Przepro
wadzone lu strac je  techniczno-administracyjne w kil 
ku gniazdach wykazały, iż ruch ćwiczebny je s t bar
dzo mały. W  dalszym ciągu sprawozdanie omawia 
udział okręgu w wycieczce do Skolego, uroczystości 
odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackiego, w zlo
cie słowiańskim w Zagrzebiu, w uroczystości po
st, ięcenia nowego gmachu sokolego w Stryju, a w re
szcie w zlocie okręgowym ku uczczeniu 40-letniego 
jubileuszu „Sokoła" Macierzy-.

Zamknięcie rachunków za rok 1906 wykazuje 
w dochodach 1534 koron 69 h a l ,  a w rozchodach 
1190 kor. 11 hal. Sprawozdanie to przyjął zjazd 
do wiadomości i uchwalił absolutoryum wydziałowi 
i uznanie za jego w ydatną pracę.

W  dyskusji nad sprawą oznaczenia wysokości 
wkładki do okręgu, referowanej przez p. M. Anto
nowicza, zabierali głos pp. Zaorski z Buska, B ater 
nay, Ilickiewicz i Romanowski ze Lwowa, oraz Ma- 
naczyński z Przemyśla. Ostatecznie oznaczono wy
sokość wkładki okręgowej na 20 Lak od człoLka.

Sprawę oznaczenia miejsca przyszłego zjazdu de
legatów, przekazano wydziałowi do załatw ienia z tą  
dyrektywą, aby o ile możności zjazd przyszły od
był się poza Lwowem.

lVybory do wydziału okręgowego dały wynik na
stępujący: Prezes W ładysław Janikow ski (Lwów); 
1 zastępca prezesa dr W yrzykowski Kaz. (Żółkiew). 
Członkowie wydziału. Antonowicz Maryan (Lwów), 
Bogdanowicz Jan  (Gródek), Choinieki W łodzimierz 
(Lwów), Durski Ja n  (Lwów), Hamerski Wł. (Stryj;, 
dr Korytko Zygm. (Lwów), Kom. Kwiatkowski 
(Lwów), Laorynoty Jan  (Drohobycz), Popow icz Jó 
zef (Dublany), Buchelt Eug, (Jaworów), Schmidt J . 
(Lwów), Schwarz E. (Bolechów).

Z porządku dziennego oświadczył się Zjazd za 
zatrzymaniem dotychczasowego podziału na okręgi, 
poezem kilka wniosków samoistnych, jak  p. Bnrzem- 
skiego w sprawie kalendarza uroczystości sokolich, 
dalej Hićkiewieza i Hamerssiego w sprawie urzą
dzenia dorocznego zlotu okręgowego, przekazano wy
działów! do załatwienia.

Echa demonstracyj ruskich. W czoraj przed 
zwykłym trybunałem stanęli Zaeher Teśluk, dyeta- 
ryusz „D nistrn" i Iwan Geciów, błuchacz techniki, 
oskarżeni o to, iż na dniu 7 lutego br. po zgroma
dzeniu w sprawie napadu na uniwersytecie, poszli 
z tłumem na ul. Batorego pod sąd, aby aresztowa
nym studentom urządzić owacyę, a gdy polic.ya ich 
wstrzymała, stawili opór temu i przedzierali się 
przez kordon. Po przesłuchaniu świadków skazano 
Toślnka na 5 dni aresztu z zamianą na grzywnę 
15 koron, a Geciowa na 2 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę 6 koron. Zaoczn;e skazano Iwana Zda
na i Józefa Berkę, którzy na rozprawę się nie sta 
wili, każdego na 5 dni aresztu z zamianą na 15 
koron grzywny.

Na zjazd krajowy Ligi pomocy przemysłowej,
który — jak  wiadomo — odbędzie się w dniach 5 
i 6 października b. r. (w sobotę i niedzielę) we 
Lwowio wydelegował m i n i s t e r  handlu w swojrm 
zastępstwie radcę rządu dra Józefa Grunzla.

Wobec projektowanej przez rząd szerszej akc ji 
na* rzecz średniego i drobnego przemysłu udział 
reprezentanta m iuisterstwa handlu w zjezdzie Ligi 
pomocy przemysłowej był bardzo pożądany.

Niedola ruskich akioruW. Artyści dramatyczni 
bawiącego we Lwowie tea tru  ruskiego, zostającego 
pod zarządem „Ruskiej Besidy", rozrzucili broszu
rę , w której w jaskrawych barwach dają obraz 
twardej doli wędrownych aktorów. Ostrze jej zw ra
ca się głownie przeciwko Towarzystwu „Ruska Be- 
sida", które sprawuje właściwy zarząd ruskiej sce
ny, a nie interesuje się nią wcale, tylko każdora
zowo wydzierżawia ją  któremuś z aktorów, wcho
dzącemu w takim wypadku w pełne praw a absolu
tnego dyrektora. Członkowie drużyny teatralnej w 
liczbie 36 (a wiec większość ogólnej liczby perso- 
naln) w broszurce tej zakładają protest przeciwko 
takiemu kierownictwu „Ruskiej Besidy", która wszel
kie odwoływania się ich od zarządzeń dyrekcji 
ignoruje całkowicie. Na wszystko przytacza broszu
ra  ta  przykłady z życia aktorów i kończy się wnio
skami w kierunku zreformowania stosunków w ru 
skim teatrze. Zauważyć należy, że płace aktorów 
rozpoczynają się juj- od 25 złr. miesięcznie (i ta 
kich jest 10 osób), a sięgają do 75 złr. (dwie na j
lepsze siły) i do 130 złr., k tóre pobiera śpiewak 
operowy Każdy z aktorów pełni także inne funk
c je  pomocnicze; j ochndzi w ten sposob do takiej

dziwacznej knmulacyi nietyle urzędów i płac, co 
obowiązków: p. D. np. je s t aktorem, chórzystą, śpie
wakiem operowym i... krawcem teatralnym ; siedm 
la t pełni te funkcje, a pobiera za to wszystko aż 
30 złr. na miesiąc!

Aby przyjść z pomocą pozbawionym zarobku ru 
skim aktorom, gmina m, Lwowa pozwoliła im ode
grać na swoją korzyść jedno przedstawienie w tea
trze miejskim Przedstaw ienie to odbyło się w ze
szły piątek, nie przyniosło jednak zbyt wielkiego 
dochodu aktorom.

Znowu rozprawa o katastrofę kolejową. Dnia 
15 gruam a 1906 o godz. 8 m 42 przed południem 
na kilometrze 3 3 9 ‘4  na torze pierwszym, prowa 
dzącjm  z Zimnej W ody-Kmina do Lwowa, nastą
piło zaerzenie pociągu ciężarowego nr. 63 z nad
jeżdżającym z Krakowa na ten sam to r pociągiem 
osobowym nr. 11, który n a  pociąg ciężarowy naje
chał tak, że pierw sza maszyna pociągu osobowego 
uderzyła o ostatn wóz pociągu ciężarowego, następ
stwem tego było, że trzy  ostatnie wozy pociągu 
towarowego wypadły z szyn i  oderwały się od re
szty pociągu, który został wprzód popchnięty. Sku
tkiem silnego zderzenia odniosło kilkanaście osob, 
jadących pociągiem osobowym, cięższe iub lżejsze 
obrażenia Pierw otnie sądzono, żt> zderzenie pociągu 
nastąpiło skutkiem tego, że maszynista, prowadzący 
pociąg osobowry, przeoczył sygnał, zaoraniający dal
szej jazdy. Dalsze jednak dochodzenia wykazały, że 
Szczepan P rystajko, strażnik  blokowy w Biłohor- 
szczy, pełniący służbę na bloku n r 50, po przej
ściu pociągu towarowego, sygnał ustawiony na „ ja
zdę wzbronioną", a poruszany automatycznie z dwor
ca głównego, zwolnił sam mechanicznie

W czoraj więc P rystajko  stanął przed zwykłym 
trybunałem orzekającym, oskarżony o występek prze 
ciwko bezpieczeństwu życia z § 337.

Oskarżony przyznał się do winy.
W yrok zapadnie po południu.
Rozurawie przewodniczy r. Drexler, OEkarża dr 

Leżański, podsądnego broni dr Dwernicki
Koniec strajku gazowego. Ze Lwowa telegra 

fuje Biuro koresp., potwierdzając naszą poranną 
informacyę:

Trwający od piątku strajk  r o b o t n i k ó w  g a 
z o w y c h  wczoraj się z a k o ń c z y ł

Za wyratowanie trojga dzieci z otomieni, z na
rażeniem własnego życia, nadał cesarz wachmistrzo
wi żanJarm eryi, Franciszkowi Zyzakowi ze Lwowa, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Japończyk we Lwowie. W  ostatnich dniach ba
wił wo Lwowie Japończyk p. II. Tauahassi, syn b. 
ambasadora japońskiego na dworze austryackim. — 
P. Tanahassi bawi w Europie na stadyaeh, był w 
Bonn, obecnie zaś w Lipska studynje filozofię i chę- 
mię. Przyjechał do Lwowa specjalnie do znanego 
wynalazcy inż. Rychnowskiego, celem zapoznania 
się z jego teoryą zjawisk fizykalnych i chemicznych. 
W e Lwowio zabawił p. Tanahassi przeszło tydzień, 
a onegdaj wrócił do Lipska.

Pocizet! 1. Iriiowe! Potockiej.
(Telefonem.)

K rz e sz o w ic e , 2 października 
Ulice przybrane żałobnemi chorągwiami i  la

tarnie wiejskie pokryte krepą. W pałacu przy 
zwłokach od rana odprawia duchowieństwo 
msze żałobne. Tłumy ludu wiejskiego spieszą 
na pogrzeb. Pierwszy pociąg pospieszny przy
wiózł znaczny zastęp duchowieństwa i obywa
telstwa. Nadzwyczajny po>-iąg przybył o g. 9 
rano. Przybyli nim ks. kardynał Puzyna, oraz 
arcybiskupi i bissupi. tuuzież kilkaset osóo 
z całego kraju. Przed lialą pałacową rodzina 
hr. Potockich przyjmowała przybyłych gości 
żałobnych. Wszyscy składali namiestinsowi wy
razy współczucia. Metromdita ks. Szeptycki po 
złożeniu kondolencyi udał się wraz z Jtanon’- 
kiem Borsukiem do kościoła i tam odprawił 
cichą mszę św. za duszę zmarłej. Arcybiskupi, 
biskupi i duchowieństwo udali się do hali pa
łacowej i tam przy uuziale rodźmy odprawiali 
ostatnie modlitwy, przyczem odśpiewano „De 
proiundis". Następnie chór śpiewaków śpiewał 
Menaelsohna „Beati mortui". Przy śpiewie chó
ru wyniesiono trumnę z pałacu. Naokoło ze
brały się tysiące uczestników żałobnego aktu. 
Przez aleje parku rozpoczął się pochód żałobny 
do kościoła.

Na czele konduktu szły wszystkie cechy 
krzeszowickie ze sztandarami, dalej cechy kra
kowskie ze sztandarami, starszyzna miasta, za 
nimi weterani, stiaż ochotnicza z Krzeszowic, 
Trzebini, oraz miejska straż ogniowa krakow
ska, służba leśna krzeszowicka, włościanie, gór
nicy, oficyaliści i urzędnicy, dalej dzierżawcy 
i ich włościanie w suamanach. krakowskie to
warzystwa dobroczynności z prezesem Schwar
zem i wiceprezesową Retingerową, starcy i sie
roty ze sztandarem, Osobną grupę ■ stanowiło 
krakowskie Kółko kontuszowe ze sztandarem. 
Kondukt żałobny, poprzedzony ogromnymi za
stępami duchowieństwa świeckiego 1 zakonnego 
i kapitułą krakowską, prowadził ks. kardynał 
Puzyna w otoczeniu arcybiskupów Simona i 
Biłczewskiego, biskupa przemyskiego ks. Pel
czara i sniragana Fischera, biskupa tarnowskie
go ks. Wałęgi i biskupa krakowskiego ks. No
waka. Wśród szpaleru duchowieństwu postępo
wał chór k leryk ów , zgromadzenia księży M isj
onarzy. Skrom ną czarną  trum nę nieśli naprze- 
mian oficyaliści hrabstwa tenczyńskiego i wło
ścianie.

Wśród ogromnego zastępu uczestników po
grzebu byli: marszałek krajowy Badeni, oraz 
liczny zastęp posłów sejmowych. Wiceprezes 
Koła polskiego Dulęba, minister W ojcech Dzie- 
duszycki, prawie wszyscy starostowie całego 
kraju, komendant korpusu goneiał Steinsberg 
razem z generalicyą, reprezentauci Rady szkol
nej krajowej, prezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich Krechowiecki, oraz 'eaaktorowie Osta- 
szewski-Barański iVogeb redaktor „Czasu" Ru
dolf Starzewski, Reprezentacja Rady miasta 
Krakowa z prezydentem 1 >eo i wiceprezentami 
Chylińskim i Sarem, deputacja W y d z ia łu  kra
jowego 1 bardzo liczni ptzedstayuciele władz 
urzędowych i aufctołnkpnych, instytnryj pu
blicznych, stowarzyszeń i t. d.

Żałobny orszak zamykał oddział ocnotniczej 
straży pożarnej krakowskiej, „pod komendą na
czelnika Fenza oraz kapitana Zatorskiego.

Pochód przeszedł do kościoła. Sumę żałobną 
odprawił ks. arcybiskup Bi czeuski. Po sumie 
ks. kardynał Puzyna dprawił ostatnie modli
twy z całem duchowieństwem, poczem członKO- 
wio rodziny wzięli trumnę na ramiona i zanie
śli do grobów rodzinnych, gdzie spoczywają już 
trumny Adama i Artura Potockich, oraz innych 
członków rodziny. Uczestnicy pogrzebu odje

chali nadzwyczajnym pociągiem o godz 4  po
południu f

l l r  i M  m i .
(Tel. „N Roformy" z 2 października) 

Aresztowanie bandy, .
V»iedtu. Z Łodzi donoszą, że aresztowano 

tam bandę, złożoną z około 100 ludzi, na któ
rej czele stal niejaki Kr a me r ,  człowiek trzy
dziestoletni z rodu Czech, który przestawał 
z uajlepszemr kołam- tewarzyskiemi miasta, — 
Wobec ciągłych zahójstw i grabieżj, polieya 
w Łodzi ma być znacznie pomnożona, nadto 
otrzyma wyższa płacę.

Napad na pociąg.
Odessa. Pociąg pospiesmy, który wczoraj 

wieczorem wyjechał stąd do Kijowa, n a p a 
d n i ę t y  z o s t a ł  k o ł o  s t a c y i  C l  u i a k o -  
w o  p r z e z  b a n d ę ,  z ł o ż o n ą  t  50 r a b u 
s i ó w .  Zabrali oni 4 w ork. i  pieniędzmi, zawie
rające 4900 rubli, poczom wagon pocztowy pod 
palili. W  starciu z mm trzech podróżnych i 1 
żandarm odnieśli rany

M M z i c  i tt lm a iitm

w i n o w i  „ M  R efo iiirf
z dnia 2 października.

Sejmowa rekoTms> wyborcza,
Lwów. Sukomitel sejmowy dla reformy wv- 

borczej p r z y j ą f  na wczorajszem, wieczornem 
posiedzeniu większością głosów projekt B o- 
b r z y ń s k i e g o  za podstawę do dysknsyi 
szczegółowej.

Lwów. Podjęto starania o pozyskanie demo
kratycznej lewicy dla projektu Dobrzyńskiego, 
cnociażoj w poprawionej fo-mie, a to przez 
traktowanie z poszczególnymi posiam: z lewicy. 
P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  u k a z u j e  s i ę  i m 
ł a t w o ś ć  p o z y s k a n i a  m a n d a t ó w  s e j 
m o w y c h .  (Sądzimy, że lewica sejmowa nie 
zejdzie w tej sprawie z zasadniczego stanowi
ska. Minęły jut chyba czasy, gdy sprawy tej 
miary załatwiały się w cztery oczy. — Przyp 
red.)

Zwołanie ady panntwa odroczone.
Wiedeń „Neue Fr. Pressc" dowiaduje się, 

że rząd odstąpił od z a m i a r u  w c z e s n e g o  
z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a .  Fejm dolno- 
austryacki, który miał być zamknięty dni* 9 
b. m. będzie obradował do 15 d. m. Zwoł ,i<o 
Rady państwa nastąpi w p ó ź n i e j s z y m  ter
minie.

RokowanU ngodoue
Budapeszt. Także doniesienia dzienników tu

tejszych o ugodzie są sprzeczne. Według jednej 
wersy i rozchodzi się już tylko o sprawy b a n 
k o w ą ,  co do k w o t y  bowiem osiągnięto już 
pewne porozumienia. Według innych informa
cji i w sprawie kwoty niema jeszcze zgody. 
Franciszek Kossuth, zapytany przez wicepreze
sa partyi niezawisłości o stan ugody, odpowie
dział* Właści.vy kompleks ueroay jest już zała
twiony, nie jest ona dla Węgier niekorzystna 
* nie wyrządzi im strat materyalnych. Anstrya 
atoli żąda koniecznie znacznego podwyższenia 
kwoty i n a d t o  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n 
g e n t u  r e k r u t ó w ,  na co Węgry zgodzi' s*ę 
nie nogą, przynajmniej me w tej form.e.

„Budanesti Biriap" donosi, że oprócz kwoty 
i kontyngentu rekruta, przedmiotem obecnych 
konferencyj była także sprawa surtaksy i pu- 
pilarnej wartości renty węgierskiej. To samo 
pismo zaznacza atoli, że rząd anstryacki oka
zuje gotowość do pewnych ustępstw „Pester 
Lloyd" ogłasza ankietę "dyrektorów Banków pe- 
sztenskich. Prawie wszyscy oni oświadczają się 
z a  w s p ó l n o ś c i ą  banku oaństwowego gdyż 
przez to Węgry mogą mieć tańszy kredyt.

Czesi a ugoda.
Praga. Konferencye ministra P a c a k u z Kra

marzem i innymi przywódcami Czechów i agra- 
rystów, miały na celu zaw iązave Związku wszeeh- 
czeskiego i pozyskanie Czechów dia ugody Czesi 
otrzymać mają uniwersytet na Morawach, uzy
skać skanalizowanie Wełtawy i wiele innych 
koncesyj, jeżeli przychylą się do ugody.

Bierna rezyulencya na hoiejacL.
Praga Tutejszy komitet kolejarzy rozwija 

żywą działalność. Jego członkowie zwiedzają 
wszystkie stacye ażeby się przekonać, czy 
wszędzie przeprowauzono bi 3rną rezystencyę. —; 
Wczoraj oduyło się tu zgromadzenie prowadzą
cych lokomotywy, na którem uchwalono, przy
łączyć się do rezystencyi.

W Bernie morawskiem odby ła  się w czora j 
w ieczorem  w ie lka  dem onstracya n a  rz e c ' rezy 
stencyi. L in ia  ko le jow a B erno  W iedeń  jest 
przepełn iona  pociągam i tow arow em 1

Wiedeń. Od wczoraj pociągi towarowe przy
bywają tu z 5 do 6 godziunem opóźnieniem. 
Lowó7 mleka, drobiu i innych wiktuałów do 
do Wiednia z powodu rezystencyi był wczoraj 
tak mały, że kilka sklepów, które trudniły się 
sprzedażą tych artykułów, z a m k n i ę t o .

Odwołane aui reac~p
Wiedeń. Ponieważ cesarz czuje się bardzo 

znużonym z powodu częstych w ostatnich dniach 
przyjęć ministrów zagramcznych i innych gości, 
odwołano wszystkie mające się w najbliższych 
dniach odbyć a u a y e n c y e  p u b l i c z n e .

Ospa w HETłOdniu.
Wieaeń. Wobec zbliżającego się zebrania par

lamentu polecił prezydent IzDy poselskiej, 
Weisskirchner, wszystkim urzędnikuin w służbie 
Izby, ażeby poddali się ponownemu szczepieniu.

'lanclerpki ssacdai.
Berlin. Pismo ulotne Branda p. t. „Ks. B u 

ló w  i §. 157", wywołała tu ogromną sensację. 
W broszurce tej obwinia autor kanclerze ks. 
Biilowa o z b o c z e n i a  s e k s u a l n e ,  a podró
że młodego, tajnego raacy S c h e f f e r a do Nor- 
derney, gdzie bawił ks. Bułow, tłómaczy Brand 
tent, że Scheifer był „lepszą połową Biilowa".

Dzienniki polityczne uważają rewelacye Bran
da za niską intrygę, uknutą przez część prasy
z „L ocal-A nzeigerem " n a  czele

Jakkolwiek ks. Buiow nie zwykł ucienać się 
do procesów w sprawach swojego honoru, prze
cież obecnie odstąpi! od reguły i -wytoczył Bran
dowi, znanemu z wydawania pism paszkwilo
wych, proces prasowy W  mieszkaniu Branda 
zarządzono rew’zyę, celem odszukania dokumen
tów, mających odkryć pochodzenie jego rewela-
cjj. Rewizja pozostała jednak bez rezultatu

-»

Maroko.
Paryż „Petit Parisien" donosi, że rząd otrzy

ma) wczoraj Wiadomość z C a s a b l a n c a ,  że 
wszystkie szczepy są już gotowe z ł o ż y ć  
b r o ń  i, że wobec tego należy wkrótce oczeki
wać zupełnej p a c y i i k a c y i .  Jak dzienniki 
z Casablanca donoszą, otrzymał generał Drude 
Wiadomości, że szczepy, które się jeszcze nie 
poddały, utworzyły mehallę i n a p a d a j ą  na  
F r a n c u z ó w ,  oraz walczą przeciw szczepom, 
które się poddały. Te ostatme szczepy zwróciły 
się do generała Drude o pomoc.

. £  Chin.i** t &
Szanpaj- Juanszikaj zaproponował utworzenie 

urzędu marynarki, niezależnego od ministerstwa 
wojny, które po reorganizacyi armii jest prze
ciążone pracą i może się tylko zajmować flotą, 
iako sprawą drugorzędną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi), -

LUDTIŚ MON?,
ukochane dziecię Emilów Miinzów, zmarł po 
jednodniowej cieżkiej chorobie w 8-mej wiośuio 

życia aria 1-go października 1907 r.

Ma) wina. Apterówiu
Emil SUher^acl:
zaręczeni 

Kraków w Października.

I

fti kiirltni i domu
czyszczą drzewo i  kamień, n a -  
ctońsr.e 1 satfrahsze tknniry, ]&- 
koteź wszystko, cc sią wogóla 

myje i pierze, najkorzystniej

mydlcie ScticiiM
Za Jego czystość rączy sią 2&.080 

koron. 4381 i  4

Dr K ł e m  B u M d
przeniósł swą kancelaryę z  Krzeszowic Jo 

Krakowa 4436  1
ulica św. Jana I. 12, ll piętro

m 2
Audemars Frerss

G enew a.
Najdokładniejszy chód. 

Okobllwlt płaskie.
Do nabycia u wszystkich lepszych zegai- 
i mistrzów. 3126 22 50

Powróciłem.
Br Henryk Sttkotowsklr

Odvnuję od 10 do l l 1/* przed południem i od 
3 do 5 po południu Szewska 12

B r  W a & £ a w  K r a s z e  w s k i
ordynuje 4 345 2 3

w Zakopanem, Krupówki, dom Zwoffńskiegc

lim eurty 
Amcnieto RyŁarftleso u  Juzie.

1 tuto 2 pekoie
z całem utrzymaniem, z a r a z  d„ w y  maj ę i  i a  
w pensyonacie p. Borańskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II pirtro. Wiadomość na II piętrze

Knrsa telegraficzną.
Wiedeń, 2 października. (Giełd;, południowa.)
Marki 117'40, Renta majowa 96'35. R jt  ;a koronowa 

węgierskr 93‘20. Akcve a astr. żaki. tred b-*6-00. Akrye 
węg. zakl kred. 75f!-Ó0. Akcje Angiubanko 299-00. Ascye 
jnionbankn 537 00. A k c y e Bankyereinn 533-50. Akcye _,an- 

derbankn 426-50. Akcye kclei państwowvcb fi60‘75- Lom
bardy 156-00. A k c y e  kolei Fl bcthal 428-75 Akcye. ta bryk i 
broni 475-— . Ak c jo  tytoniowe — . Alpiny 61525. 
Ri ma-to urany i 546-0''. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2645-—. bosy tnreckie 185 50 Ruble 2o4‘—. 

Usposobienie spokojne 
cłerłin, 2 października. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 202-75. Tow, dyskontowe 171 -10 
Usposobienie: wyczekujące.

LCKAI.I!! lajill: l i
przeniesiony
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S Ł Y N N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A firm y FRATELL-l BRAIMCA, MSLA1MO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania ' * 591 61 l i t

ttEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w  każdej lodziuie! P ostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

1911
oraz korepetycje z nauki harmonii u wy
bitnej siły nauczycielskiej w cenach 
pi zysttjpnych. Zgłoszenia ul. Szpitalna 7, 
IX. p., codziennie od godziny 2 do 4.

4427 1 5

Do wynajęcia zaraz
pokoj frontowy n dwócb oknacn. umeblowany, 
z utŁzymaniem na parterze. Kadziwiłiuwska 14, 
wiadomość u stróża. 4422 1 3

I l i i
w pracowni S zczyg ie lsk ich

ulica Hiecała 1. 14, II. piętro.
Wpisy od 2 do 4. 4421 l  10

Do sprzedania lok do zamiany
na kanienicę fabryka blizko m iasta oardzo do
brze się rru tn jąca. — Wiadomość ul. Zvblikie- 
wicza 9, I, piętro na prawo wiedzy godzina 
1-ą a 3-cią. '  4434 1 3

Lekcyc zbiorowe
dis Pod Hm

pragnących przygotować się do składania egza
minów wydziałowych rozpoczną się dla wszy
stkich trzech grup 25 października 1907 r. 
w nryw. sem inam im  nanczycielskiem p. Sebaldy 
Miinnicbowej w Krakowie przy ul Starowiślnej 
J. 13. — Zgłoszenia przyjmuje sie codziennie, 

4429 1 3

Oświadczam
publiczni11 iż, żadni oh aługów i zobowiązań 
nie płacę i płacić nie będę za moją żonę Olgę 
ze Sroczyńskich, która ze mną nie żyje, a ma
ją tku  własnego nie posiada w zupełności, a na
w et miejsce pobytu jej nie jest mi znane. — 
Przeto ktoby jej udzielił kredytu bez pewnej 
poręki, może być naraź my na stratę.

4 4 3 2 1 3 Jan  L om bardo
chemik-techn., Kraków, Floryanska 32

Książąt Sanguszków
w Gumniskach pod Tarnowem
sprzedaje doborowe i pięknie prowa
dzone drzewka owocowe wysokopienne 
i karłowe. —  Na żądanie wysyła się 

cennik opłatnie. 4346 2 2

Parcela
budowlana 4364 3 o 

przy ul. Długiej 1. 6
(\is-a-vis Izby handlowej)

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  

Wiadomość na miejscu.

Wielka galicyjska rafinerya nafty 
poszukuje do natychmiastowego wstą
pienia

ekspedytora.
któryby z wszelkicmi, w ten zakres 
wchodzącenu pracami, był obznajomiony.

Panowie, którzy już zajmował: podo
bną posadę, mają pierwszeństwo 

Znajomość języka polski* go i niemie
ckiego w słowie i piśmie wymagana.

Zgłoszenia, jakoteż odpisy świadectw 
i warunki, pod „J. K.,ł do administracji 
Nowej Reformy 431o 2 2

Agentów
za prowizyę poszukuje Kasa posagowa 

„ A o ro ia " , L w ów , P o d w a la  7.
4337 5 5

może każdy, kto umie czytać i pi
sać i jest wymownym, zarobić 9 0 0  
do 300  K miesięcznie, Fachowe wia- 
lomośc' nie konieczne. 4420 2 3 

U prasza się o podanie dokładnego 
adresu pod „ 2 0 0  K  p e w n i e * *  
poste restante I & r a h . łU k ,

Znana 'inna krajowa

IM. TRAUMA syn
otwiera w październiku w Krakowie

przy ul. D ietla  46
specyalny skład

naturalnych,
zaopatrzony w świeże wody, wszelkie 
so le  do kąpie,i i ługi, sprowadzone bepoz 
średnio  od zarządów źródeł. 4264 7 10

Syrop P a g lfiiio N a j l e p s z y  . ś r o d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r w i:::: 
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

PR O IF. G IR O L A M O  P A G L IA N O
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przer jego prawnych spadkobierców dalej prowa

dzoną we T L O R E N C U , V IA  lA N D O L F I Ń I  ( U t O C B T ) .  3932 74 O

C achefs w  p ły n ie , w  p r o sz k u .— ---
£ a d  i c  w e  ( ł a s z k a c h  

m a j ą c y c h j a s n o  - n i e b i e s k i  z n a l  f a b r y c z n y  a p o d p i s e m  1*140*'. G IR O - 
k A n o  P A G L IA N O . — D o s t a ć  n io / .n  a  v  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A u s i r y i : : :  SoRrnte Fracchełti, Ala (Południowy Tyroli.

M D  (m rów  t a M y t y e i M S M i f f l
Franciszka Hatyszkiewicza

w Oświęcimie, ..
przyjmie zaraz zamiejscowego p r a 
k tyk an ta  z dobrej i nczciwej ro

dziny. 4348 3 3

K A M IEN IE
Syberyjskie i Uralskie

dia wszelkiej biżuterii 
(jhryaolity. topazy różowo i złute, be
ryle, hyacynty, akwaniaryny, am ety
sty. turmalinT, rubiny, fenakify, szma
ragdy. aleksandryty, szafiry, ehalce- 
duny, almandyny. księżycowe i cbrv- 

zoprazy (kamienie szczęścia).
Uwaga. Kapującemu u umie ka

mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteryę, 
oraz na żądanie załatwię i h wyko 
nanie w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryża. ( cna um iarko
wana. przesyłka mało znacząca, Pro
szę korzystać ze sposobności 4225 5 6 
Ul. K a rm e l ic k a  3 7 , SE. piętro.

w m SSf££

Biuro techniczne w  Krakowie poszu
kuje zdolnego 1

!Ul .lilii
bioglego w fęzyk u  polskim  i uieD "eckim  
do sam odzielnej pracy .

Zgłoszenia: „ 2 0 0 —2 5 0 “ poste re
stante ł£rakOVv. 4302 3 3

Br ThUrlieriis
kandydat adwokatury, rutynowany z prze
szło trzyletnią praktyką i prawem sub
stytucji, szuka posady. Adres: Wiedeń, 
VIII,  Schlfisselgasse 10. 4129 5 5

dostanie

Los, który może wygrać

io .O 0 t  a
ZA U D U

każdy kto kupuje pizedmiot ztofc lab srelirny 
od & kor. u S . n H N l .  przy u l. F lo ry a ń -  
s k ie j  i  31 w  Ki a k o w t t ,  di stawcy związku 
c. k, urzędników państw. Ceny bez końkureucyi: 
zegarek nikl. z napisem system Tloskopf Pa
ten t z pięknym łańcuszkiem złr 1-70, zega
rek czarny złr 2- z garek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 41—. zegarek złocisty 
system Iloskopf Patent złr 3'50. Budzik świe 
cacy w nocy złr. ł  50. Zegarek zloty złr 9 —. 
Łańcuszki srebrne od Łtr 1 —. Gwarancya 
4-letnia. Vi razie niespodobania się wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam 1 dw rotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wySyfnm darmo 

i  opłatnie. iłKSl <; 10

może środkiem przezemnie samą wypróbowa
nym osiągnąć w krótkim czasie pe f uy ,  ję d r n y  
b iu s t .  Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko
dliwym, napewno działającym środkiem za któ
ry daję zupełne poręczenie Polecenia pań z wy
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że ty tk o  18 znam tajemnicę, a wszelkie inno 
środki są lichemi nasladownictwami. Środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 zir. 
1 wystarcz* do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. z  p o rę c z e n ie m  n a  p iś m ie .

Z o fia  11'ek, O ło m u n ie c  2 (Morawa).
4247 4 6

FAJKI
z t a o  B r u m ,
przedni fabrykat 1 pra
wdziwego niezniszczal
nego drzewa Bruyśra.

Uadka główka z wygiętym 
-idlew. z Bruyć a, cybuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro
gu i trestką z jedwabiu, 
nkoło 21 cm. długa K. I150 
T a lasam a fajka jednak z 
rzeźbioną naokoło głów *ą 
z drzewa Bruyera K. I'60 
Największy wybór przyrza 
dów dla palaczy znaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 

i opłatnie
Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. dost.

HA.NNS KONRAD
Dom rozsylkowy w Brux Nr 642 (Czechy) 

Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilostr polskiego ka^ lo g u  z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie 4238 2 15

Przyjemne i sucho 
palerre przeto o* 
czystości i smaku 
rieprześcignione.

Pracowma sukien damskich 
I M E .  B f i o a ^ a i H i r s k i e j

Kraków, ul. Kopernika 8.
Uczenica BenetUa w Paryżu uzyskawszy dyplom w Acadimie naticnale 
des maitres tailleurs de Parls otworzyła pracownię sukien damskich 
przy ul. Kopernika 1 8, I. p., gdzie przyjmuje zamówienia na wszebcie 
toalety, wykonując je według najnowszej metody paryskiej (moulage). 

Udziela także lekcyi kroju inteligentnym panienkom. 4400 1 3

! ! !  N i e  n a l e ż y  z a p o m i n a ć  ! ! !
iż przy zakupnie znanego środka p rzec iw reu m a ty czn eg o

w-
trzeba dokładnie baczyć na nienaruszoną plombę, oryginalne prawnie ochronione

opakowanie i na firmę

ap tekarza S z u m o m  E d u im a n a  0 S s M c z a n a d i .
Znakomite działanie u,uderzające i kojące przeciw reumatyzmowi, gość

cowi, lierwobolom 1 tym podobnym pokrewnym dolegliwościom dały Ichtyomen- 
fholowi ogólną sławę i ogrornuą wzięrość, czego najlepszym dowodem przeszło 
10.000 oodziękowan 1 blisko 1000 atestów lekarskich. 4377 1 22

Cena flaszki oryginalnej 1  opisem użycia 1 Korona.

Główny sHłflfl w ysyłK O w y prawdziwego ItHTVOHEKTHOLO
Apteka S zym ona E d elm an a  »  Bołiorodczanach n r  306.

Pocztą wysyła się najmniej 2 - (dwie) flaszki Przy zakupnie (zamówieniu) 
40 flaszek naraz wysyła się (franko) bez daUzycli kosztów za K 10 (dziesięć).

do k ap elu szy
n a jm o d n ;e jszc  w  w ie lk im  w y b o rze  po t a n i e l i  cen ach

poleca 4431 1 6

t e o p i l  b ę k m e b
Kraków, Długa 2, naprzeciw Izby Handlowej.

„ W  t a  BalnsdGi
znakomity środek kosm. do pielęgnowania ce
ry i skóry Ladaje cerze nadzwyczajną bia
łość, gładkość i miękkość, u-niwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk Krem ten nie za
wiera żadnych tłuszczów. Cena tuby 70 h.

G M r „ J a l i [ a ,'n a i ) m la l i i a ! l i i
do mycia i do kąpioli nadają wodzio na
der przjjem ną i trw ałą woń, odświeżają 
i wygładzają skórę. Cera Ko'. I 60.

W y r ń b  i G ł ó w n e  S k '> n d :

APTEKA EDRTlitiATA SP.AIEUSK1E6& »  KRAKOWIE.
0 'y s l r a e g a ć  s i ę  n a s l a d o w n h - t w . 4297 2 29

99
Nadzwyczaj płaski precyzyjny zegarek

G r a z i o s a
Grand Prix Londyn 19*17.

NieJoM.igniony wynik cliodu. — Najlepszy a przez to największą 
wartość mający zegar teraźniejszości. — I >0 nabycia u wszystkich 

lepszych zegarmistrzów. 4000 7 8

C r r a n c 1  *99

HTGOA REUITZA
i udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F rancuz z wyższ wykształć. 

AngKMk z wyższ. wykształć.

N iem iec z wyższ. wykształć.

| / p f l  1 /ftlA /  do 6 pazdz ul Starowiślna P parter na prawo. 
l Y n M I Y U f f , g paźdz ul. Floryanska 25, I  piętro.

N ajlep sze — IMajtańsze

f o i t M  i Pianina
f.Kaczyńskiej’

18. S z p ita ln a  18. 4374 3 m
1

(F irm a istn ie ją ca  od roku  1 8 7 6 ) .

Pokoju uMlowanegc i f n ś
utrzymaniem poszukuje inteligentna panna za
ję ta  w biurze. Zgłoszenia wraz z podaniem wa
runków i bliższych szczegółów pod Z M. post 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inser. 4331 3 3

lnstitutrtee tiiplómee
enseigne le  f r a n ę a i s  y compris c o n v e ru a -  

tio n , l i t t ć r a tu r e ,  g r a m m a i r e .
Sdnformcr bureau d annonces H opcas-Salo

monowa, Sławkowska 2. 4258 3 3

Rtzporzgdzajac 50.noi) Koron
chcę przystąpić do interesu lub objąć 
jaką posadę — „Ojoma“  poste restante 
Kraków 4327 4 4

N ajpraktyczniejsza

(Bee!ltoven-S!uhi)
do n ab y c ia  w  sk ład z ie  fo rte  

piailÓW 3949 22 2f

0. Barcbiis!
Kraków. Byaek, 1.39. I. p. Linia A-B

P ożyczk i
załatw Ją za kondyktem i bez kondyktu dia 1'P. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy Re* 
p re z e n ia c y a ,  B e a m te n  V e re in u  we Lwowie, 

ni. Kopernika 1. 28. 3911 13 13

l l ^ n k u r s .
Do istniejącego już gim nazjum  

prywatnego (L ki. o tw arta) w Łań
cucie poszukuje się ukwalifikowane- 
go profesora na kierownika zakładu, 
oraz drugiego nauczj-eiela pomo
cniczego. :

Kandydaci muszą mieć kwalifika
c je , zapewniające, iż zakład przy 
ich prowadzeniu będzie mógł uzy
skać prawo publiczności.

Udokumentowane podania, obej
mujące w arunki, na jakich kandy
daci zechcą objąć wakujące posady, 
należy wnosić po 10 październik b r. 
do Zwierzchności gminnej.

W Łańcume, 29 września 1907, 
D unuislrz:

4397 s 3 C e t n a r s k i .  '

( M is  I Uł /8  / /  wysyłam każdemu swój wielud, bo 
Bó gato ilustrowany polski cennik z 

IŁ  przeszło 3000 odbitek dobrvcb a 
W i  .anich instrum entów muzycznych 

j (  wszelkiego rodzaju. C. i k. nadwor- 
i a ny dostawca HAiNN S K O N R A D , 

f j  IE fi.) JB  Dom wysyikcwy wyrobów muzy- 
#  cznych w Briit. N1' 464.
Skrzypce dla począti ijącyrb juz za K 4-80, 5-50, 
6-—, 6-80 i wyżej. .Smyczki poK —'ĆO, l -—, 
140, 180  i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów
nież na składzie Ryzyka niema. Dowolna wymia 
na lub zwrot pieniędzy. 3573 1 1 60

l i ł l i i l  kształcącej sie w Krakowie u 
l i r / a  ^z^-la si? oezpłatnych informacyi 
ł i lb l i j  en do mieszkań. — Foleca się: 

lekcyc naukowych przedmiotów, osoby in teli
gentne do towarzystwa, nauczycielki, oony.

,,Wiadomość' biuro posad, oraz główna szkoła 
nauki p sania na maszvnach. — Ul. Grodzka 
1. 18, 1 piętro 4^26 1 5

Panna lat 18
z ukończoną szkołą wydziałową i kilku
miesięczną praktyką pocztową i ewiden
cji katastralnej poszukuje zajęcia biu
rowego lub nauczycielki prywatnej. —  

Zgłoszenia łaskawe pod R. S. poste 
restante Wiśnici koło Bochni. 4394 3 3

Brzoskwinie
najlepszy gatunek, co dzień świeżo rwane, 5 kg. 
opi *tni( 1 zir. 75 et, Przaśny miód kwiatowy 
bielusicuki, jasno lub ciemno żółty, gęsty, 5 kg 
puszka 3 zir. 50 ct. opłatnie. 4385 3 5

L. ALTNEll, Versecz 8 (Węgry).

T o m  p i ę t r o w y
z dwoma frontami w Skawinie w ko- 
rzystnem i ładnem położeniu, z ogrodem 

i stajnią, jest zaraz do spizedania 
Wiadomość: Kraków, ulica Retoryka 

L. 4, parter. 4353 2 3

Winoprona deaawe
kuracyjne, słodkie (Oliasselas), 5 kg. kor. 2 50 
wvsyła D r H o rv a tb  w  S z a n te n d r e  (Węgry). 

4342 3 10

likier ua
do sprzedania. Także koncesja do u- 
stąpienia — Wiadomość w drogueryi 
S a n ita s , Długa I. 16. , 4301 3 3

K r a ta R le  Biuro oslcszei!
przyjmuje chcących uczyć się na ma
szynie. Bliższe szczegółv na miejscu. 

? -• 4307 2 2

Id m i
na hipotekę na la t 10 dam zr procent pokój, 
całe utrzymanie i sumienną ODiekę w Zakopa
nem osobie potrzebującej świeżego powietrza.

Zgłoszenia I. Bk 10.0OG post' restante 
Zakopane 4311 2 2

Zastępcę zaufania godnego
przyjmie się na w ysoką prow izję, a wzglę
dnie na stałą płacę do sprzedaży now pal- 
przedmiotu we wszystkich gminach i okrę
gach. Zastępstwo to  można objąć także jako 
pobczno zajęcie. Zgłoszenia poć „Zaroćeny 
yydćlek 5698“ przyjmuje i 1' sertn i kanoelar 4 
lirogra v Praze, Jindrissira ul. 19. 4231 410

t H  p a w i e
hurtownie 4192 4 8

M . &  L  P A T Z O V S K Y
Wiedeń, Vll„ Hermanngasse 11.

co dzień świeże z pnia, najlepsze gatunki, 
słodkie, smaczne, 5 kg. opłatnie 1 złr. tó  ct.s 
wina z r  1902, naturalnego, czystego, czer- 
wonego lub białego 4'A 1. opłatnie 2 złr. — 
Ł. Altneu, Yersecz, 8. Węgry. 4369 1 10

Kawaler
urzędnik państwowy XI rangi, lat 3S, 
dla braku znajomość' pragnąłby ua tej 
drodze poznać w celu matrymonialnym 
pannę inteligentną w wieku do lat 26, 
łagodnego usposobienia. Posag wyma
gany. Rzecz traktuje seryo, anonimy 
idą do kosza. * za dyskrecyę ręczy ho
norem, fotografia pożądana. „Nadzieja 2“  
poste restante Rzeszów. 4340 3 3

I* ‘ O liłd  kawaler na stałej posadzie 
I Ll dul l l u  rządowej w Krakowie, lat 
42 z rocznymi poborami 4200 K oraz 
prawem do emerytury poszukuje towarzy
szki życia, panuj lub kobiety bezdzietnej. 
Posag znaczniejszy wymagany Zgłosze
nia tylko imienne z podaniem stosunków 
rodzinnych oraz majątkowych pod adre
sem M. L. post. rest. Kraków, za oka
zaniem kwitu inser. Anonimy zostaną 
bez odpowiedzi. Fotografia pożądana. Za 
dyskrecyę ręczy się słowem honoru. Panie 
z prowincji mają pierwszeństwo Pośre
dnictwo osób trzecich nie jest wyklu
czone. Zgłoszenia do 15 października.

4423 1 4

P ły ty  T h ilo p h a g  (ju ■awnie chroni one) 
uznane za najlepszy środek przeeiw odgikiotkom.
Wynalazca i wyrabiaiący Aleksander Freund, Sopron (Odenburg), 'Yegry.
(Ifopcrlę  z 12 płytkam i 45 ct.) dostać m ożna praw ie w każdej aptece i drogueryi. Jeżeli 
gdzie n ic  m ożna dostać, w ysyłam  w prost pc otrzym aniu  należytośei. 4011 4 12

M U S t tR A V E t * U

orygWne piece iryjshie
najlepsze i najoszczędniejsze

„ D A U E B B R A N D Y * *
Największa siła ogrzewania! t - Najdokładniejsza regulacya!

C enniki i kosztorysy zu darmo. 3456 8 10
Chr. G a r m s ,  P o d m o k ł e ,  fabryka pieców żelaznych.

Wyłgrzof! zastępstwo i Meisels, Kraków, Kartneiickc 6, te 1,163.
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L . K. Górski.


